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BARCELONA. Oficjalny komunikat 
ministerstwa obrony narodowej: „Nieprzy
jaciel do godz. 10 we wtorek nie wkroczy! 
do opuszczonego przez nas Tcruelu. W 
czwartek 18 lutego dowództwo wojsk rzą- 
dowych poleciło ewakuować miasto w ra- 
Zic grożącego okrążenia. W poniedziałek 
wieczorem sytuacja stała się niebezpieczna, 
to też po złamaniu oporu oddziałów, które 
próbowały przeszkodzić ewakuacji, prze 
prowadziliśmy w zupełnym porządku od 
wrót. Miasto zostało zajęte przez wojska 
rządowe dokładnie przed dwoma miesiąca- 
nr i tyle czasu potrzebował nieprzyjaciel do 
odebrania go. Kolumna, która w ponie- 
działek opuściła Tcrucł, zajęła niezwłocznie 
przewidzianą linię, na której toczą się teraz 
walki. Olbrzymią byłą działalność lotnie 
twa. Rano samoloty powstańcze dwukrot
nie bambardowały Barcelonę. Po południu 
powstańcze krążowniki „Canaria-s“. „Barea 
res“ i „Almirante Cerveras" jak również 
2 dalsze okręty i 3 samoloty bombardowały 
Sagonte . i port w Walencji. Cześć pocis- 
ków spadła w pobliżu francuskich »tatków 
handlowych. Jedna osoba została zabita, 
dwie ranne. Wodnosomaloty powstańczej 
bombardowały następnie Sagorite zrzuca 
j|c 50 bomb. . Jedna bomba spadła na fran
cuski statek handlowy „Prado“. E kadry | 
rządowe ostrzeliwały nieprzyjacielskie o

SARAGOSSA. Oczyszczanie Tertielu zo
stało du południa zakończone W samym mie
ście wzięto około 2000 jeńców O godz 18 
generał Varezä wszedł do miasta, które jest 
zupełnie zburzone, a ulice zawalone rozbitym 
umeblowaniem mieszkań i gruzem. W mie-

ście pozostało zaledwie 50 osób cywilnych, 
które powitał) wkraczające wojska okrzyka 
mi „N-ech żyje Franco“ Wojska powstańcze 
prześladują nieprzyjaciela, ustępującego w 
kierunku szosy do Huenca, a lotnictwo ob
rzuca go bombami.

Sliiiiislifl Kłuto lapliiiitimłii fl. Z. II.
wobec budżety

WARSZAWA (teł wi). 23 bm. rano odbyło[ Deklaracja wypowiada się jednakże za przyję 
s;ę posiedzeń,e parlamentarnego kuł. OZN na j c.em budżetu jaku konieczności państwow ej 
którym przedyskutowane tekst deklaracji W toku dyskusji ujawniło się stanowisko .upo 
Koła Parlamentarnego Obozu Ziettnoczen’a! zyiyjne wobec rządu części posłów kola par 
Narodowego w sprawie budżetu. Deklarację tę lamentarnego OZN z b. premierem Leonem 
odczyta na czwartkowym posiedzeniu plenar
nym Sejmu podczas trzeciego czytania budże
tu poseł Tomaszkiewicz, prezes sejmowej gru
py kola parlamentarnego OZN.

Deklaracja zawiera — jak Słychać ~~ sze
reg zastrzeżeń pod adresem różnych resortów, 
a głównie ministerstwa rolnictwa oś w a ty.

Projekt ustawy 
przeciw masońskiej

WARSZAWA (tel. wł.) W kulach par- 
lamentarnych spodziewają się, iż zapowie
dziany przez posła Budzyńskiego projekt 
ustawy przeciwko masonerji w Polsce wnie
siony będzie jeszcze w ciągu bieżącej sesji 
pailamentarnej pod obrady izb u^awodaw- 

, czych. Poseł Budzyński posunął już dość

cza, głosowania łakat deklaracji przyjęło kwtdaCp. masonem,v.Polsce i przcwidywą^ 
kszoźeią. ma suroweo sankcje dla należących do tąj-

I nych mafii. , i

Kozłowskim na czele, wśród posłów konser-

Chamberlain zwyciężył 330 głosami „ 168 opozycyjnych
puszcza nie „A mi ran te Ce rye.' • - 1 jr.ym zwycięstwem konserwatystów nad La-jmier Chamberlain wyszedł z konfliktu obrcn-
** C A ... boor Party. Większość rzędowa zgromadziła |nę rękę I dyscypliną partyjna przytłumiła

SALAMANKA. Główna kwatera wojsk ggg posłów, 20 posłów z ławy rządowej z odruchy niezadowolenia w szeregach rząd o 
gen. Franco komunikuje oficjalnie: „Ub:e- Churchillem na czele ostentacyjnie po wg trzy- 
glej nocy złamaliśmy zupełnie >pór nie ; mało się od głosowania i tyłku 1 poseł kon- 
przyjacielą i o godz. 8 rano weszliśmy do serwatywny Vivian Adams, znany szermierz
Teruelu. Wzięliśmy przeszło 3000 ,eńców. 
Na południu zajęliśmy Elcasteilar . Castral-

Ligi Narodów, głosował rązem z opozycją 
przeciwko rządowi. Opozycja liczyła 168 gid:

Femrzeire nazw nie ustaje
WARSZAWA (teł wl.) Na pograniczu 

polsko-niemieckim Niemcy przeprowadzają 
w dalszym ciągu konsekwentnie niemczenie 
nazw wszystkich miejscowości po stronie 
niemieckiej. Ostatnio nazwa miejscowości 
ICiące w powiecie Bytów została przechrzczo
na na Ulrichwalde. Natychmiast przemalo
wane zostały wszystkie tablice orientacyjne 
i drogowskazy.

Nowy wódz iaooński
TOKIO. Cesarska kwatera główna ko

munikuje: Głównodowodzący w Szanghaju 
generał Matsui, general książę Asaka i do»- 
wódca sił zbrojnych w Hangczou gen. Ya- 
nagawa zostali odwołani ze swych stano
wisk Głównodowodzącym został miano
wany gen. Szunroku Bata.

MINISTERSTWO SPRAW 
AZJATYCKICH.

TOKIO. Dzienniki japońskie zapowia-

1l Olbrzymia ilość amunicji wpadł» w na
sze ręce."

wy eh. Gdy w grę wchodzi wałka partii rzą
dzącej z opozycją, solidarność stronnictw 
rządowych okazuje się niezachwiana.

CHAMBERLAIN ODMAWIA WYJAŚNIEŃ.
LONDYN. Premier Neville Chamberlain oś

wiadczył » ‘rodę w Izbie gmin,, iż nie może

Mamlel twin io Mills utuli s lanie 
Until ft llalDialett

WARSZAWA fiel wi). Wczoraj o god*. 9 
przybył pociągiem berlińskim do Warszawy 
feldmarszałek Goering.

Na dworcu warszawskim witali marszałka 
L-oeringa generał Fabrycy, ambasador nie
miecki von Mollke wraz z personelem amba
sady i wyżsi urzędnicy ministerstwa spraw 
zagranicznych z szefem protokołu dyplomaty
cznego p Romerem na czele

Marszalkowi Goeringowi towarzyszy świta 
skla:;a'ąca się z 5 osób. Z dworca udał się 
marszałek Goering do ambasady niemieckiej, 
gdzie zamieszkał na czas pobytu w Warsza
wie.

W południe generał Goering złożył wizytę 
P Premierowi Składkowskiemu i ministrowi 
spraw zagranicznych p. Beckowi, po czym 
wpisał się do księgi andiencjonalnei u Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, który jest nieo
becny w Warszawie.

O godz. 14 odbyło się śniadanie w ambasa
dzie niemie -kiej. na którym obecnych było

dają stworzenie nowego ministerstwa spraw j Fabry^Sfrli Pe^półud^iu^yj^tełdrnaz

We się dotychczas sprawami mandżurski- gm^iy.Rydz“ WieczSmp^ Sz^n^nt 
tru. koreańskimi, Sachalmu oraz wvsp man- . słla Becka wyjechał marszałek Goering wraz 
darowych na morzach południowych. «e świtą na polowanie reprezentacyjne de Bia-I

łowieźy, jako gość Pana Prezydenta Rzeczy- 
naspolitej. Polowanie potrwa dwa dni, po 
czym marszałek Goering powróci bezpośred
nio do Berlina, nie zatrzymując się już w 
Warszawie.

Przyjazd premiera Goeringa nie wywołał 
specjalnej »ensa cji w kola cii politycznych

udzielać obecnie żadnych wyjaśnień i zobo
wiązań, dotyczących rozmów, jakie rząd bry
tyjski może prowadzić z rządem włoskim na 
temat Abisynii. Odpowiadając na dalsze zapy
lania premier oświadczył, iż nie zamierza 
glaszać korespondencji, wymieniona) pomię
dzy W. Brytanią a Włochami na temat roko
wań, ponieważ nie uważa by ogłoszenie tych 
dokumentów mogło posiadać jakikolwiek bądl 
pożytek w chwili obecnej. .

ROKOWANIA RZYM — LONDYN.
LONDYN Ambasador brvtvisfei w Rzymie 

lord Verth którv odbył z min Olano 2‘gpd'zw« 
rozmowę orzybedzip do Londvrm w erwarte* 
wieczorem Lord Perth pozostanie w Londynie 
4—5 dm' i. po otrzyman-m tostrutkeH ^rzadiiL po
wróć- do Rzvmu celem natychmiastowego for
malnego wznowienia rolkowali

STRAJK OKUPACYJNY W OPERZE.
WARSZAWA (tel. wł.) W Operze war

szawskiej trwa od dwóch dni strajk okupa
cyjny personelu technicznego i artystyczne
go. Strajk okupacyjny w Operze znalazł 
wczoraj swoje echo na terenie parlamentu.

insi serdeiznie pauiitaja Ministra Ma
RZYM Prasa obszernie omawia zapowie

dziana wjzvte mün Becka w Rzvmie
Czoiowv ou'blicvsta wioski Virgin to Gayda 

w art ot Silnv naród“, nisze w . G'orna.e 
d‘taba“. że wizyta min Becika ootwierdizi - no 
gtebi serdeczne stosunki pomiędzy Polska a 
Wiochami

Włochy natrza na Polskę z żywa svrronatto 
nto tylko ze względu na trad veto łacińskie Po 
siki ale ze wznrledni tra zdrowa siłę równowag: 
i alka Polska bromac cywilizacji reorezentule 
w Eu ronię Polska tost dziś narodem silnym du
chowo ' materialnie i rządz.ma iest ze świado 
modela misi: histerycznej taka na niei ciąży 

Polityka zagraniczna Polski tak wvt):ti>

reprezentowana orzez min Becka nacechowa
na iest realizmem < ntozależnościa Dlatego -e* 
Polska trzvma sie z dala od atooü Ikowvcft 
Dowodem tego tost m m wvstaoienie do: ega'a 
Pobki w Gerrtwip z iniciaivwa. zmierzająca do 
zrtw:dowamia snrawv abi-svnsktoi

Stosumk" miedzy Polska a Włochami nie wy- 
macała wyjaśnień Równoległość interesów bo' 
rtvczr.vch nomiedzv Rzvmem a Warszawa u- 
tawnia sie w stosunku do zagadnień naddunai- 
sktoh i w dziedzinie st>raw gosoodarezveh 

Także inne Pisma stwierdzała że .wiadomość 
o wizycie min Becka nrzvieta została przez 
społeczeństwo włoskie z największym zadower 
leniem.



Czwartek, dnia 24-lutego 19.18 roku,

Dziś: Macieja ap. 
Jutro: Wiktora 
Wschód słońca: 6,19 
Zachód słońca: 16,56

Pogoda na czwartek
W oaivm krata. na oz61 dość Dazadinie Nocą 

«miarkowany dniem lekki mróz Wiatry z kie
runków bólnocnych. data© słabe Szata śnieżna 
iWisły 28 om. -

Zorza polarna zawiodła
Astronomowie zapowiedzieli ponowne 

pojawienie się zorzy polarnej na dzień 21 
względnie na noc z 21 na 22 lutego.

Bardzo wiele osób czuwało, aby zoba
czyć to rzadkie zjawisko, lecz nadaremnie, 
Zórza polarna nie pojawiła się nigdzie w 
Europie., .

Mord na dziedzińcu kościelnym
w Siemianowicach

Wczoraj w godzinach rannych zelek
tryzowała miasto wieść o morderstwie do
konanym na kościelnym parafii św. Anto
niego w Siemianowicach, Augustynie Cier
picie.

Zabójstwa dokonał nieznany sprawca w 
następujących okolicznościach: W ub. wto
rek około godz. 10 wieczór kościelny Cier

pło?, chcąc przekonać się, czy kościół jest 
zamknięty — obszedł go w około. W pew
nej chwili od stawu kopalnianego, który 
znajduje się opodal kościoła, natkną? się na 
nieznanego osobnika. Osobnik ten wydu
siwszy szybę witrażową kościoła, zamierzał 
widocznie wtargnąć do wnętrza. W obawie 
przed wszczęciem alarmu, bandyta napadł

ODZNACZENIA
(■(-*)• Zarządzeniem Pana Prezydenta 8 P 

s dnia 17 bm srebrny Krzyż Zasługi otrzy
mał! w woi śląskim pp . Emil Puzon w Ue" 
szynie Władysław Raibiński w Janowie i la- 
ćetis® Warzeszlkiewicz w Chorzowie

KURSY DLA NOWYCH KUPCÓW
C—) Z radością przvitnowiana przez sipole 

©zeństwo polskie abcto unarodowienia haiiditu 
w .Polsce, ma te swoi a ujemna stronę iż do 
handlu, garna sie ludzie nie • oanańmieatf z nai" 
prvmjtvwinii'0!szvim:i zasadami handln Aby za- 
erwairaimtowiać powodzenie akcji- polszczenia 
placógćfć handlowych" dla osób które żahrnra 
ak handled] postanowiono zorganizować krót
kotrwale bursy dokształcali a cc odczyty i co 
gadanfci w których zaioozoalvbv sie one z tai- 
mikant’ radon ałmei kalkulacji sztuki zjednywa 
ais stałych klientów dlla firmy i prowadzenia 
slciufeczne,i reklamy Centralny Związek Data' 
licznego Kupiec twa w Warszawie w najbliż
szym czasie ma zamiar urządzić kursy we 
,wszystkich swych oddziałach pro w ind on si-
mych ;totór© .sa rozrzucona po ealetl niemal poi"

POCIĄG POPULARNY PO WILNA
(—) Liga Pomerania Tur w Katowicach o> 

Kanizuie w czasie od 3—7: marca pocia«- popu
larny z Katowic do Wilna na kiermasz o n.

Kszi'tik“ Katowice odjazd o 18.46., Wilno przy 
jaad b godz 9.05 Wilno odjazd 6 marca o go
dzinie 16.20; Katowice 6 07. Cena przeiazdni tam 
i i powrotem.2T.90 zi 'Ziio3izciniia tylko do go" 
dżiny 13 dnia '2 marca

OGOŁOCILI SKŁAD Z TOWARU,
.(—) W. nocy na 21 bm. po wygięciu krat 

telaizmych. wilamairro site do składu towarów 
Mawatnych Selmy. Widerowe5 w N'ikjszowcu. 
8>t?v. vRynfau nr 8. skąd■. skradiziopo większa ilość 
tówi-ra bławatriegu , wartości około 1 000 zł 
Dochodzenia celem ustaleńja i mięcia sprawców 
lei kradzieży w toku

Siemianowice
ROCZNICA O Z. N.

(Si) W mb poniedziałek w sali .Pod dwiema 
linami“ odbyło sie roiesieözoe zebranie O ZN. 
przy udziale 400 członków Zebranie zagaił 
przewodniczący Proł Wesołowski, po czym 
wysłuchano przemówienia radiowego nowego 
szefa-obozu gen Skwar czy liski ego Następnie 
red Sledizińsfci z Katowic wygłosił dłuższe prze- 
mówienie o nowych pracach obozu.

Chorzów -
PRZEMYTNICY w potrzasku.
W dniu wczorajszym nad ranem patrol 

policYinv w" Chorzowie na ii Nieditmego spot 
kał czterech osobników z których jeden na 
widok Dolioii Dorzucił paczkę i zbiegi Pozo
stałych trzech osobników policja przytrzymała 
Sa mmi mieszkańcy Chtopaczowa: Mikołaj Cu 
kier. Piotr Liook i Stefan Broi W porzuconym 
ipaiteuricu znaleziono 47 paczek tytoniu pacho" 
dzbnia niemieckiego
V karamböl aut.

r (=) Dnia 22 Sm na ul. Lipowskie! w Cho
rzowie samochód osobowy Śląskich Zakładów 
Elektrycznych zderzył sie z samochodem cięża
rowym C 75140 Oba poiaizdy uilegly poważne 
mu uszkodzeniu Wypadku w ludziach na szczę
ści e nie bvło

NIESUMIENNY URZĘDNIK ODPOWIE 
PRZED SĄDEM.

(—) W najbliższych, dniach odbedizie sie przed 
sadem okręgowym w Chorzowie ciekawa róż- 
prawa przeciwko b urzędu'kowi pocztowemu 
Szczepanowi Richterowi z Chorzowa III. osfcar" 
żon emu o to że w.dniu 15 listopada ub foku 
przywłaszczył, sobie wmtate uskuteczniona na 
poczcie przez rade zakładów"a Państwowe! Fa
bryki Zw Azotowych w kwocie 1169 zł Spn 
wa wyszła ledmalk wkrótce na .iaw i niesumien
ny urzedmik został pocia®ąie.tY do odipow.iedziai- 
Eo*oi kamei

Na murach miasta ukazały się obwieszcze
nia w sprawie składania zeznań dla wymiaru 
podatku przemysłowego od obrotu za rok po
datkowy 1937 i podatku dochodowego na rok 
podatkowy 1938. Zeznania dla wymiaru po
datku przemysłowego od obrotu za rok 1937 
oraz podatku dochodowego na rok 1938 należy 
Składać do dnia 1 marca 1938, Osoby prawne 
powinny składać zeznania zarówno dla wy
miaru podatku przemysłowego od obrotu za 
rok 1937 jak i dla wymiaru podatku dochodo

wego na rok' 1938 do dnia 1 maja br. Osoby 
obowiązane do składania zeznania dla wymia
ru skumulowanego podatku dochodowego od 
uposażeń, emerytur i wynagrodzeń za najem
ną Służbę winny złożyć zeznanie w terminie 
do dnia 15 kwietnia br.

Formularze zeznań wydają bezpłatnie wła
ściwe urzędy skarbowe. Płatnicy, którzy w 
przepisanym terminie nie wywiążą się ze 
swoich zobowiązań wobec skarbu ukarani zo
staną grzywną do 500 złotych.

Groźba lawin śnieżnych w górach
Wobec nowego obfitego opadu ta Setnego, któ

ry w górach spadł na zmarzniętą szreń. Polskie 
Towarzystwo Tatrzańskie, . przestrzega narciarzy 
przed niebezpieczeństwem lawin śnieżnych.

Wymownym argumentem w tej sprawie nie
chaj będzie ostatnia katastrofa lawinowa nad Mor
skim Okiem, która spowodowała śmierć robotni
ka, a prąd powietrza, powstający przy schodze

niu lawiny, poczynił liczne uszkodzenia w schro
nisku PTT.

Wszelkie uszkodzenia są już naprawione. Przy 
tej sposobności zwracamy uwagę, że ochron «ko 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego nad Mor
skim Okiem jest zbudowane w miejscu zupełnie 
bezpiecznym i ze strony spadających lawin śnie
żnych stanowczo żadne niebezpieczeństwo mu 
nie grozi.

Czarnohora. Widok : Koźmieskiej (1572 m.) na Breskuł (1911 m.) i stoki Howerli (2068 mtr.)

Niewłaściwie skierowane podania
WARSZAWA. W ostatnich czasach napły

wają masowo pod adresem P. Prezydenta RP. 
p. Marszałka Śmigłego-Rydza. P. Premiera, 
ministerstw i innych władz prośby .względnie 
zażalenia w sprawach uczniów szkół średnich 
dotyczące dopuszczenia do egzaminów, prze
chodzenia ze szkoły do szkoły, zwolnienia od 
opłat szkolnych, promocji 'z klasy do klasy itp.

Ministerstwo W. R. i O. P. zwraca uwagę, 
że podania w sprawach uczniowskich należy 
kierować do dyrekcyj szkół, względnie o ile

dyrekcje nie są w możności ich załatwić w 
granicach własnej kompetencji — przesyłać 
je do kuratoriów okręgów szkolnych przez od
nośne dyrekcje. Zażalenia względnie odwoła
nia: od decyzji dyrekcji kierować należy do ku
ratoriów okręgów szkolnych, które rozstrzy
gają ostatecznie.

Podania wnoszone niewłaściwie będą w 
przyszłości zwracane petentom celem skiero
wania ich pod właściwym adresem.

Pszczyna
WALNY ZJAZD ZWIĄZKU DROBNYCH 

DZIERŻAWCÓW ROLNYCH 
(P) Zarzad Powiatowy Związku Drobnych 

Dzierżawców Rolnych zwołuje .na dzień 25 to' 
tego br o- godzinie 11 do sali Domu Ludowego 
w Pszczynie walne zgromadzanie Związku na 
którym miedzy innymi zostanę wygłoszony ak
tualny referat z dziedziny drobnych dzierżaw i 
uwłaszczenia i alk również uchwalony zostanie 
Pro-gram Drący na rok następny

UPLECIE CHÓRU W ŁAZISKACH 
GÓRNYCH

(P) Sto-w Śpiewaków Śląskich odd z męski 
..Chocto“ w Łaziskach Górnych obchodzi w me- 
dizi eile 27 toi ego uroczystość I Odęcia istnienia. 
Z ten okami Stów urządzą wieczór nieśni cola" 
czonv z przed stawieniem teatralnym o godz i 9 
w sali. restauracji gminnej Na uroczystość te 
zarzad chóru uprzei-mie zaprasza społeczeństwo 
Łaziisk Górnych i okolicy.

Rvbnik
BIBLIOTEKA POWIATOWA.

(R) W Rybniku odbyto sie uroczyste otwar

cie biblioteki powiatowejmieszczącej sie w 
nowvm gmachu K K O Biblioteka wyposażona 
test w kiilika tysięcy książek, oraz w wygodm.e 
urządzoną czytelnie

Bójka w czasie zabawy
W ORZEPOWICACH.

(R) W czasie zabawy znani awanturnicy bra
cia Synkowie oraz niejaki Sławiński wywołali 
bez wszelkiego Dowodu bóike w czasie Której 
pobi'li kilku uczestników zabawy tak dotkliw e 
nożami, iż dwóch rannych musiano przewieźć 
natychmiast do szpitala Ponadto awanturnicy 
zniszczyli urządzenie lokaju i szkło na szkodę 
gospodarza Sztuizińskiego Wezwany na sale 
Dosterupek d otic H przytrzymał sprawców do 
diafcizego dochodzenia

znienacka kościelnego i powaliwszy go ns 
ziemię, zadał mu cios nożem w lewy bok. 
Cios był śmiertelny.

Nieszczęśliwego Cierpioła zauważyli o 
godz. 11 w nocy robotnicy wracający z pra
cy z kop. „Siemianowice“. Zawiadomiono 
zaraz policję i lekarza. Niestety ratunek 
okazał się spóźniony. Cierpioł zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności. Był człowie
kiem spokojnym, pozostawił żonę i dwoje 
czieci.

POŻAR W OOTARTOWICACH.
(R) W nocy z dnia 22. na 23 bm wybuchł 

na strychu domu Stanisława Szymury pożar 
Smaleniu ml eg! dach domu oraz . znaddmiaca' sie 
na. strychu wirksza Ilość siana, słomy oraz -óż- 
me przedmioty do gospodarstwa domowego 
Wskutek notvchrriiastóweł sikcM mieiscówei str-r 
ży pożarne! ogień zdołano w krótkim czasie 
ugasić Szkoda wynosi 3 200 d Przyczyny Wy* 
buciki ognia narazić nie ustalono.

Tarnowskie G6-rv .
Z DZIAŁALNOŚCI TCL W TARN. GÓRACH,

(T) W ub sobotę odbyło sie w lokalu TCL 
walne zebranie Koła M-ieis-coweso T C L w 
Tarnowskich Górach Po złożeniu sprawozdamy 
przez prezesa Markim-gera nastąpiło sprawo» 
zdanie skarbnika . z którego wynikało. Iż DTZT* 
chód wyno-sił w 1937 roku 8 938 26 zŁ rozchód 
8 848.78 z* W mkn 1937 by<o wypożyczeń 
28 153 czytelników 954 W ciągu nb roku frek' 
wencto wynosiła 14 500 osób W bibliotece dizic- 
ciecei frelkwnncia wynosiła 6 062 dzieci Nad 
spraw o-zd amiami wywiazała sic żywa dysfcosia. 
Na wniosek KomW Rewiizviroei udzielano-: zi- 
rzado-wi absolutorium ■ Po razapełnieniu z&rzads 
zamknięto zebranie

W SPRAWIE ZAMIEJSCOWEGO 
WYDZIAŁU 8. O.

(T) Dziennik Ustaw nr 10 przynosi pod po
zycją 70' rozporządzenie Ministra Sprawiedliwo* 
ści o zmianie właściwości tamo-górskiego wy
działu zamiejscowego Sądu Okręgowego. Rozpo
rządzenie to. rozciąga wtaścwośe rzeczową te
goż' wydziału z' dniem ił 4. 1988 r na należąc* 
!drn właściwość! śadó* ąpraWy
Wilne" sporne rozpatrywane- w tnstanęji II: Zw-

powiatu tarnogórskiego i luteli* 
nieekiego i części powiatu świętochlowłdk.eipo, 
gdyż rozporządzenie to umożliwi stronom duża 
oszczędności i zysk czabu.

Lubliniec
2S-LECIE T. C. L

(L) TCL w Lublińcu obcbodizito w ubiegła 
niedziele 25-1 ecie istnienia Z teil krteooK od" 
ora w i otpo ■ w kościele parafialnym uiroczyste 
nabożeństwo Po południu odbyła sit akade
mia. na program które’ złożyły sie dekiamarae 
oraz . przemówienie Akademie zakończono o* 
dograniem sztuki teatralnej

APEL JECHA"
(L) Zarzad chora męskiego Echo" w La

hti ń-ce zwraca śle do sympatyków 1 miłcśrti' 
ków śpiewu aby przystępował! na członków 
chóru Zapisy przytomne w czasie lefocvi śPi® 
wij które odbywała sio we wtorki o godz 23 
w świetlicy Bi. Zakładu Psychiatrycznego.

Bielsko
NOWY ODDZIAŁ O Z. N.

(B) 20 bm odbyło sie organizacyjnie zebra-1 
nie oddziału OZN w Jaworzn Na zebraniu prze 
mawiali pp przewodniczący obwodu J Wado A. 
pjcf Z. Luibertowcz i sekretarz ebwedu E ...Po" 
oławski Przewodnictwo oddziału oblał o mg? 
J Boiziewicz. do prezydium weszli ponadto pp 
Krzemiik E Pryma A i Tyce H.

ARESZTOWANY USIŁOWAŁ POPEŁNIĆ 
SAMOBÓJSTWO

(B) 22 bm niejaki Władysław Konior lat 26, 
usiłował popełnić samobótetwo w czasie Przy
trzymania go przez posterunek Dotiert w Cze
chowicach Konior zażył iaikie-iś nieznane« tru" 
ciizny Bielskie poigttowie ratunkowe przewio
zło aresztowań figo denata w stanie bardzo gro
źnym (lo szpitala w Bielsku.

Eemy nabiału
(—) Na posiedzeniu Komisji Notowań Cen 

Nabiału przy Izbie Przemysłowo-Handlowej w 
Katowicach, w dniu 22 bm. ustalono następujące 
ceny nabiału: ceny mleka (w litrach) w pól hur
cie 21-—23 g,r na miarę, w detalu 28 gr na miarę, 
w pułhurc e 24—25 g.r w butelkach, w detalu 
28—30 gr w butelkach. Tendencja spokojna, do
wody dostateczne, kons.uimcja otrzymana. Ceny 
masła (w kilogramach) I gat. (masło wyboro
we) w harcie 3,85—3.95 zł, w detalu 4,20—4,40 
zł, II gat. (masło stołowe) w hurcie 3,60—3,70 
zł, w detalu 3,80—4.00 zł. III gat. (masło ku
chenne) w detalu 3,70 zł, masło wiejskie w hur- 
c'e 3s,3i0—-3,40 zł, poznańskie W detalu 3,60— 
3:70 zł. Tendencja otrzymana, brak dowozów
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Budżet przyjęty w drugim czytaniu
Od głosowania wstrzymali się Żydzi i Ukraińcy

WARSZAWA (teł w}.). Dyskusja na 
wczorajszym posiedzeniu plenarnym Sejmu 
nad budżetem Ministerstwa Skarbu nie obfi- 
towaia specjalnie w sensacyjne momenty. 
W pierwszym rzędzie poruszono zagadnienie 
podatkowe. Referent poseł Hołyński w kon- 
klUiZji dłuższego przemówienia stwierdził, iż 
przyszłość wymaga od nas rozwoju dochodu 
społecznego oraz rozszerzenia warstwy płacą
cych podatki. Plan inwestycyjny powinien te 
elementy uwzględnić.

KONKURENCJA ŻYDOWSKA.
Echo znalazła sprawa konkurencji, jaką 

kupcom chrześcijańskim robi handel żydow
ski. stojący na niższym poziomie organizacyj
nym. Poseł Marchlewski stwierdza, iż 'sinie
je ołbrzynra dysproporcja między zachodem 
i wschodem k^aju, między poziomem handlu 
chrześcijańskiego a żydowskiego co powodu
je nierówne warunki konkurencyjne, uderza
jąc w wyższe formy organizacyjne handlu. 
Mówca domaga się znowelizowania ustawy o 
zwalczaniu nieuczciwej konkurencji w k:e- 
runku wzmożenia odpowieuzialności za czyny 
ire uczciwej konkurencji Ten sam mówca 
omawia z kolei politykę Min Skarbu, stwier
dzając, ;ż pop.era politykę p. wicepremiera i 
ministra skarbu, która w konsekwencji uzdro 
wić musi skarb państwa i doprowadzić nas 
do niepodległości gospodarczej Zrównoważo
ny budżet państwa, stwierdza mówca, prze
mawia do zmysłu gospodarczego Polski za- 
chodniej 
tuenty.

jak wiadomo, b. ministrowi Zawadzkiemu 
nie oszczędną i nie zapobiegliwą gospodarkę, 
domagając się pociągnięcia go do odpowie- 
dz alńości konstytucyjnej Przypominając te 
fakty poseł Hermanowicz zwróci! się do-mm. 
skarbu z prośbą, by zechciał ze względu na 
interes publiczny zaopiniować o gospodarce 
swojego poprzednika.

W. odpowiedzi głos. zabiera poseł Dębicki, 
i stwierdza, że cale swoje przemówienie z 
ubiegłego roku przeciwko min Zawadzkiemu 
op era) na materiałach, które znalazł druko- 
wne w sprawozdaniach Naczelnej Izby Kon
troli i podtrzymuje całkowicie wszystkie te
zy swojego poprzedniego przemówienia.

Pod koniec zabrał głos. p. wicepremier'

inź. Kwiatkowski. Kategorycznie sprzeciwia 
się wszelkim zmi'.nom w preliminarzu bu
dżetowym. gdyż daiszt. śrubowanie docnodów 
jcś*' niemożliwe. Sytuacja gospodarcza kraju 
d znała wybitnej poprawy koniunktury. W 
reku 1937 zaznaczył się silny wzrost produk
cji przemysłowej tak że tempo jej prześcig
nęło rozwój w sąsiednich krajach i przekro
czyliśmy już osiągnięcia 1928 r Zaznacza się 
również ożywienie rynku wewnętrznego. Rok 
1938 pewmien. być jeszcze korzystniejszy.

W głosowaniu Sejm przyjął ustawę skar
bową wraz z preliminarzem budżetowym w 
II czytaniu bez wprowadzenia większych 
zmian. Od głosowania wstrzymali się posło
wie żydowscy i ukraińscy.

Defraudant 100 tys. złotych
osadzony w wiezieniu

W üb. wtorek w Tarnowskich Górach ba
wili sędzia śledczy z Pińska i naczelni wy
działu śledczego z Brześcia a. Bugiem w celu 
przesłuchania głośnego defraudanta Kulczyc
kiego vel Zacnego, który — jak już ,don jeśl iś 
my — wpadł w ręce policji śląskiei

Wczoraj Kulczycki odjechał w towarzy
stwie dwóch policjantów do Brześna, gdzie 

bardziej, niż wszystkie inne ergu- j zostanie osadzony w miejscowym więzieniu
j Kulczycki był naczelnikiem poczty w W tko-

NIAC7 eveTFM or»n ATVfiwv i rytach koło Brześcia i przed paru miesiącami 
NASZ SYSTEM PODATKOWY. rdefrmudował 100 tysięcy złotych.

Podczas dyskusji poruszono obszernie sy-j Wysyłał on pod adresem zmyślonych osób 
stem podatkowy. Poseł Dra twa domaga s;ę fikcyjne przekazy piensęźne, k"óre sam podej- 
stcpniowego obniżenia podatku cd cukru, ee- mewa!, kwituląc je nazwiskami, fig irującymi 
km wzrostu spożycia cukru, eo wp'yn:e na na przekazach pieniężnych. Defraudacyj do
stań zdrowotny ludności. Poseł Jahcda Żól- puszczał się przez cały czas swego urzędowa- 

mówiąc o reformielowski, mówiąc o reformie podatkowej, do
maga się przywrócenia w pełni ulg podatko- 
wych dla rzemiosła.

Obszernie również, omówioną zestala spra
wa podatku specjalnego. Poseł Dub’asiew:cz 
protestuje przeciwko przedłużeniu podatku 
specjalnego d*> 31 marca br., stwierdzając, iż 
pracownicy państwowi ponoszą zbyt duże cię
żary, podczas gdy tuż obok kamieńiczmcy i 
kapitaliści budują domy z n eo podatkowanych 
dochodów. Również poseł Krukowski domaga

Pewnego dnia nie przybył do biura 8 prze-

Dalsze zamówienia 
rządowe

Kolej nasza przeprowadza poważne inwe
stycje, czego dowodem są cągle poważne za
mówienia Ministerstwa Komunikacji w hu
tach śląskich. Jak s.ę dowiadujemy. M ni- 
sterstwó Komun kaoji poczyniło nowe zamó
wienie w hutach „Piłsudski" i „Pokój" na 
4250 ton żelaza sztabowego za sumę 1.300.000 
złotych.

Zamówienia bułgarskie
Bułgarskie koleje państwowe zamówiły w 

firmie „Polski Ekspert Żelaza" w Katowi
cach około 9 300 ton szyn i akcesoria wartości 
ok. 3.450.000 złotych.

Śmiertelny wypadek
na kope „Siemianowice”

Na kopalni „Siemianowice" w Siemiano
wicach wydarzył się dnia 22 lutego nieszczę
śliwy wypadek gór n. czy. Rębacz Jan Man dek 
stojąc na drabinie w czasie zakładania naboju 
został strącony z drabiny obrywającym się 

.. . . , . - „ . . . węglem, a spadając doznał złamania pedsta-
padł be* wie-CL Za Zacnym rozpisano listy ! czaszki. Przewieziony do szpitala w dniu 
gończe. Kulczycki porobił dokumenty Randek zmarł, osierociwszy ź*
ste na nazwisko Jana Zacnego i podróżował po . t • j • ,
Polsce. Dnia 2 bm. przybył do Poznania i tam ^ ^ ^ 
kupił willę za 12.000 zł, z czego 9000 zł zapła
cił właścicielowi, a reszta pozostała na hipo
tece. Kontrakt kupna i sprzedaży sporządzono 
na nazwisko brata Kulczyckiego Michała, któ
ry wylegitymował się jaku doktór praw Uni
wersytetu Jagiellońskiego.

W ub. sobotę Kulczycki wyjechał do Kra
kowa, poczym do Tarn. Gór, gdzie został are
sztowany. Przy rewizji znaleziono u n ego. znaleziono zwłoki

Samobójcza śmierć 
pod kołami pociągu

W ub. wtorek nad ranem na rorze ko
lejowym Siemianowice — Michałkowie©

kontrakt kupna willi, a poza tern 270 zł. w go
tówce. Policja w Poznaniu przeprowadziła re

if tóre przekazano 
Siemianowicach.

nieznanego człowieka, 
do szpitala hutniczego 
Obecnie dowiadujemyS firÄfc2byl L“dwit

łokciowych zegarków, oraz kilka fałszywych
dowodów osobistych na różne nazwiska.

Ifui nieznane] kobletu pil Bilailea

ul. Zgrzebnioka), który w celach samobój- 
j czych rzuci? się pod pociąg osobowy. Do 
chodzenia przeprowadza policja michałku- 
wieka.

W niedzielę przed południem znaleziono
forze kolejowym pomiędzy Bobrk om i Kar| Na linii kolejowej Toszek — Baczyna ko-

s"ę całkowitego zniesienia podatku specjalne-j hem pod Bytomiem na, ’Sią^kti niemieckim lo Strzelec na Śląsku Opolskim przechodnie 
go. ' zmasakrowane zwłoki nieznanej kobiety. Po-! dokonali makabrycznego odkrycia. Na turze

Referent poseł Hołyński proponuje tutaj' nieważ na krytycznym miejscu nie przecho- 
V>ne wyjście. Zdan:em jego uposażenia urzęd dzi przez lor publiczna droga, nasuwa się 
sików państwowych powinno być tak zmie-1 przypuszczenie, że kobieta, której wiek o-va- 
aicne. aby były one obliczane brutto i urzęd- j cnwano na 30—35 lal targnęła się na życie, 
nicy płacili tak samo podatek dochodowy jak rzucając się pod pociąg.
pracownicy prywatni, wtedy będzie można 
zrównać obie kategorie świata urzędniczego. 
Pos. Holyński przypomina bow em. że rów
nocześnie z wprowadzeniem podatku specjal- 
nego dla urzędników państwowych pcdwyż- 
szono również podatek dochodowy, co stano- 
wi ciężar dla urzędników prywatnych.

Poseł Nowicki omawia bolączki miast, do
magając się oddłużenia własności nierucho
mej miejskiej, gdyż w przeciwnym razie 
własncść ta przechodzić będzie w dużym atop- 
ni u w ręce elementu obcego.

Zidentyfikowanie zwłok natrafia na powa
żne trudności, gdyż przy zmarłej rre znale
ziono żadnych wykazów osobistych, ani naj
mniejszego skrawka papieru, mogącego na
prowadzić na ,ś!ad ustalenia personalii denat-

kolejowym znaleziono straszliwie zmasakro
wane zwłoki 54-letniego kolejarza Bernarda 
Raina ze Strzelec.

Jak się okazało. Rain po ukończeniu służ
by poszedł wzdłuż toru kolejowego na dwo
rzec toszecki, przy rzym — prawdopodobnie 
na skutek mgły i silnego wiatru — nie spo
strzegł zbliżającego się pociągu, któiego loko
motywa rozszarpała nieszczęśliwego koleja
rza do miepoznania. Rain osierocił żonę i 8 
dzieci.

Śmiertelny upadek 
ze schodów

W alb. wtcrek w godzinach weezcrmycb wy
darzył s:ę w Chorzow'e tragiczny wypadek, któ
remuś utegł 62-letni 'nwaiida Józef Baran, ok, 
zam eszfcały przy ii Styczyńskiego 10.

Baran ok wracał p jeny i potknął a'ę w. klatce 
schodowej tak n'eszczę®Lw;e że upadając sto
czył się z wysck:ch schodów i uderzył głową ö 
betonową posadzkę Baran ok doznał pękn ęcia 
czaszki i. wstrząsu mózgu, a w kilka godzin póź
nej zmarł w swym mieszkaniu Jak $'ę okazałe, 
dome w«'ey po wypadku zabrali rannego - do 
mieszkania i ułożyli go do łóżka. n:e zważając 
na odniesione rany. Nie wzywano tą&że le&śrza, 

I bow em mniemano, że rany są lekki®.

Zmiana granic województw
NOWY ATAK NA B. MINISTRA 

ZAWADZKIEGO.
Wreszcie podczas wczorajszej dyskusji 

znalazł powtórne echo w Sejmie atak. skie
rowany w marcu 1937 roku przez posła Dę
bickiego przeciwko b. ministrowi Skarbu Za
wadzkiemu. Pos. Dębicki zarzucił wówczas.

białostockiego, kieleckiego, lubelskiego, 
łódzkiego I warszawskiego

WARSZAWA. W dniu 13 b. m odby- 
lo się pod przewodnictwem p. premiera

gen. Sławoja SMadkwskiego posiedzenie ra
dy ministrów, która przyjęła projekt usta-

R7 związku z przypadającym w dniu 2i bm. świętem 20-lecia niepodległości Republiki Estońskiej, reprodukujemy zdjęcia (od lewej): 
Prezydenta Republiki Estońskiej Konstantego Paets‘a, Zamek Prezydenta Estonii w Tallinie i Naczelnego wa4za armii estońskiej gen.

Jam Laidonereu

wy o zmianie granic województw biało
stockiego, kieleckiego, lubelskiego, łódzkie
go i warszawskiego. Projekt ten włącza 
do obszaru woj. łódzkiego: z województwa 
warszawskiego powiaty: kutnowski, łowic
ki, skierniewicki i rawski; z województwa 
kieleckiego powiaty: opoczyński oraz ko
necki z wyjątkiem gmin miejskich: Skarży
sko Kamienna i Szydłowiec ortz gmin. 
wiejskich Bliżyn i Szydłowiec, zaś do ob
szaru województwa warszawskiego: z wo
jewództwa białostockiego powiaty: ostro
łęcki, ostrowski i łomżyński; z wojewódz
twa lubelskiego powiaty: sokołowski, wę
growski i garwoliński oraz gminę Irena z 
powiatu puławskiego.

Następnie rada ministrów przyjęła kilka 
projektów ustaw ratyfikacyjnych porozu
mień międzynarodowych, dotyczących 
spraw handlowych i celnych, z kolei pro
jekt ustawy sprzedaży gminie m. st. War
szawy nieruchomości państwowej o po
wierzchni przeszło 10 ha, położonej na 
północno-wschodnim krańcu mi «.sta, a w 
końcu rada ministrów uchwaliła dwa roz
porządzenia o zmianie granic kilku powia
tów województwa kieleckiego.
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Pan Filip z Konopi
f 48) (Ciąg dalszy).

Minęli wiec go i zbliżyli się do drzwi 
dworu.

Jeżeli zaparte, tu ich cicha wędrów
ka skończyć sję musi. Lecz Wicbroń i 
Kosmyk nie zapomnieli o niczym. Rygle 
poodsuwane, zamki poodmvkane były.

W sień weszli — przez okna wpada? 
księżyc i oświecał im drogę.

Izba jedna, druga — korytarz... Jakiś 
instynkt wiódł ich .prosto do sypialni pa
na Michała.

W żuipanie papuzim, obluzganym 
krwią, na łożu, niercisłanym nawet, — 
spał Zawiszyński. Barwy buraczanej 
policzki miał z przepicia sie, oddychał 
nudnawym słodem miodu i chrapał. Oli
wna lampa paliła sie na stole i oświeca
ła twarz pijacka, szabli nawet nie odoa 
sał od boku, tak go miód zwalił. Za prze
pierzeniem słychać było oddech drugi — 
to pewno pachołek snął.

Pan Filio dal znak Iwaśkdwi.
Zrozumieli się.,
Chłopak znikł, a pan na Konopiach z 

powrotem przystąpił do Zawiszyńskie- 
20.

— Śpij, jeżeli ci żywot miły... — sze
pnął. — Sej, n;e budź się, bo ostatni 
dzień twói być może.

Zrobił pętle, zarzucił na szyję pana 
Michała i wiązać go począł.

— To tv, ociec? — zamamrotai Za 
iWisżyński.

— Ja. svnaczku! — odpowiedział 
przez żębv pan Filip, krepując mu ręce

— Pomóż wstać, ociec.
_ — Dobrze, svnaczku!
„ I oetla zacisnęła się.

Michałek stęknął. lecz wszystko z 
sobą robić pozwalał. Pan Filip sznuro
wał go, jakby pokojówka nie\g,:astv ia- 
kiei bvł, ieno. pętlicy zaciskał i orzywią 
zywał Ząwiszyńskiego do szabh jego 
własnej. A śpieszył z robotą, jakby nad 
nim dom się palił, lub ściany zawalić się 
miały. Nagle za przepierzeniem posły
szał znajomy sobie głos marszałka Za- 
wisąyńskiego.

— Svnaczku, to tv?
— Ja, ociec! — odpowiedział iwaś- 

ko.
— Dlaczego ty mnie obłapiasz tak 

serdecznie?
— Stul. ociec, pysk, • bo nie czas na 

rozmowę dzisiaj.
Ta dziwna wymiana słów musiała 

wpaść do słuchu pana Michała: zmarsz
czył czoło, powiekami ruszył, jakby 
podnieść je chciał, ale przemożny sen 
nie pozwolił na to, a pan Filip przewró
cił go jak baraną, sznury podłoży! i 
wziął sie do nóg.

Michałek nosem ugrzązł w pierzynę 
a brzuchem dotknął skraju łoża. Pozy
cja ona nie podobała się mu widocznie

—- Ociec! — zawołał.
— Co. svnaczku? — spytał pan Fi

lip, zaciągając pętlicę, jednocześnie ! z 
za przepierzenia się ozwało:

— Co svnaczku?
— Coś mnie dusi — wybełkotał Za

wiszyński.
— A niechby i zadusiło, svnaczku. 

światby na tern nic nie stracił — odpo
wiedział pan Fihip.

To ojcowskie życzenie przywołało 
do przytomności pana Michała. Wykrę
cił głowę, oczy otworzył, w których na
głe przerażenie się odmalowało — i ry
czeć na całe gardło począł-

— Milcz, byku, bo cie wołem uczy
nię! — wrzasnął pan Filip.

W te i chwili i pan marszałek gwałt 
podniósł.

— Ratujcie! — wrzeszczał. — Kto w 
Pana Boga miłosiernego wierzy, ratuj
cie !...

Michałek dar? się, jakby go kto ze 
skóry obciągał, a pan marszałek synacz 
kowi swojemu sumiennie wtórzył. Mi
chałek rzucał sję na łożu j krzyczał:

— Ociec — ratuj!
Z za przepierzenia woła! marszałek:
— Ratuj — svnaczku!..
Pan Filip wielką miał ochotę dźgnąć 

go. lecz w tej chwili szum jakiś pow
stał, gwizdy i krzyk, zamęt i zgiełk...

To dwór się budził, a przerażony 
Safan - Dułła nawoływał Tatarów, prze 
czuwając niezrozumiany napad jakiś. 
Dało się słyszeć trzaskanie drzwiami i 
łopot stóp biegnących w korytarzach: 
zapalone pochodnie migały po izbach 
wszystkich, konie parskać, psv wyć po
częły. Przed samerni drzwiami sypial
ni Zawiszynskiego uderzyła burza i 
groźne: Allah! zagrzmiało.

Pan Filip z dobytym mieczem cze
ka? spotkania.

Drzwi z hukiem się otwarły i wpadł 
Safan-Dułła.

—- BagadirL. — zawołał nagle i sta
nął przerażony.

— Widzisz, psie! — odezwał sie pan 
Filip wskazując na wijącego się w pę
tach Michałka.

W oczach Tatara odmalowało się 
zdumienie. Ukośne oczy patrzyły na 
skrępowanego pana Grobelnej, to prze
nosiły sie z zabobonną trwogą iakąś na 
pana Filipa. Skulił się. zmalał, »pokor
niał. w oałak się zgiął, iakbv szyie pod 
miecz katowski oddawał, i czapkę bara
nią powoli z głowy usunął Za przykła
dem wodza swojego to samo uczynili i 
tani Tatarzy.

— Posłuch, bo kula w łeb!... — za
grzmiał pan Filip. — Z Tułam - bejem ja 
pogadam !...

— Rab wasz! — odpowiedział Ta
tar.

PORADZIŁA SOBIE.

— Teraz będziesz wisiał urwiszu, ai, się 
poprawisz i będziesz grzeczny.

RECEPTA
Znany amerykański pisarz - humo

rysta Mark Twain otrzymywał codzien
nie stosy listów.

Pewnego dnia nadesłał mu pewien 
młodzieniec o aspiracjach poetyck eh 
wiersz, sławiący Markę Twaina, a w 
dołączonym liście zapytywał, czy pra
wdą jest. ,że mięso rvb przyczynia sto 
do rozwoju mózgu. Ponadto prosił adre
sata, aby mu poradził, jak wielka ilość 
mięsa rybiego ma zjadać codziennie, a- 
by osiągnąć dobre wyniki.

Marek Twain odpisał:
— Istotnie. Agaisiz radzi artystom 

żywić sie miesem rybim, gdyż zawiera 
ono fosfor, a tym przyczynia sie do roz
woju mózgu. Co do drugiei prośby, to 
nie znając pana dobrze, nie mogę okre
ślić dozy. jaka by bvła panu potrzebna. 
Biorąc jednak wiersz pański. jako pr jbę 
średnia pańskich utworów, byłbym zda
nia, że. iak obecnie, wystarcza panu 
dwa wieloryby dziennie. Ale nie te ol
brzymy przedpotopowe, lecz dzisiejsze 
takie średnie, normalnej wielkości.

BIAŁE KRUKI
Roda Roda spotkał na ulicy promie

niejącego szczęściem młodego człowie
ka, który właśnie opuścił mieszkań.«

— Dwornie wiązać!... A tego (wska
zał na Michała) —- możecie chanowi w 
podarunku dać!...

— Czy ty słyszysz, svnaczku?- — 
jęknął z za przepierzenia pan marsza
łek.

Z ust Zawiszynskiego toczyła się pia 
na, jak u wściekłego psa^ Rzucił sto i 
runął z łoża na ziemię. Źle związane 
sznury zwolniały-

— Poprawić!... — wydal krótko roz
kaz oan Filip.

Kilku Tatarów skoczyło do Zawi
szynskiego.

— Psv!... — krzyknął pan Michał.
— Bagadir kazał — zabrzmiała od

powiedź.
—Dwór wasz! jeno ludzi oszczę

dzać. bo drzew na rózgi nie stanie! — 
rzekł pan kasztelan,

W tatarskim umyśle Safan - Daily 
pan Filip na wielkoluda urósł. Już pod
czas boju cześć uć&uł dla niego, a teraz 
to wydobycie z lamusa, niedostrzeżone 
przejście przez obozowisko, związanie 
Zawiszyńskiego. rozkaz, miecz w ręku 
— oszołomiły Tatara. Był pewien, że z 
istotą nadprzyrodzona do czynienia ma 
której nie usłuchać niepodobieństwem 
by bvlo. Gdvbv w tej chwili obwiesić 
mu sie rozkazał, bez wahania rozkaz bv 
ten spełnił; a on tylko z Tułum - bejem 
sam pogada, z pana Michała chanowi 
prezent zrobił, dwór im wydał, dwornie 
związać rozkazał. I czego chcieć?

Zabełkotał coś do swoich — ..Baga
dir“ dwukrotnie, powtórzył i .pośpieszył 
wypełnić polecenie pana Filipa.

Krzyki i wrzaski odezwaN sie wnet 
we dworze całwn: to Safan - Duł la wią-

Piotra Altenberea. Ujrzawszy Rode Ro
de. młodzieniec wyciągnął oaez.ke z pod 
pachy i pokazał mu z dumą najnowsze 
dzieło poety z własnoręczna dedykacja

— Tylko niech oan sie nie przejmuje 
— zauważył Rod a Roda. — To nie jest 
rzadkością. Książki Altenberga dopiero 
są białymi krukami, gdy na nich nie ma 
żadnej dedykacii.

DOBRY GOŚĆ
— Panie starszy. d'a mnie szklanka 

mleka, wszystkie poranne gazety, po
pielniczki i ogień, ale tuż !

— Słucham wielmożnego pana. A 
ile krzeseł podać?

DLA BEZPIECZEŃSTWA
— Dlaczego kopiesz mego psa? On 

nie gryzie.
— Możliwe. Ale om podniósł jedną 

ize swych tylnych nóg i byłem najpew
niejszy, że chce mnie kopnąć.

SŁUSZNIE
— Jasiu — mówiła nauczycielka — 

wymień jni jaki przedmiot przeźroczy
sty.

— Dziurka od klucza, proszę pani,
HURAGAN - BABA NA ROWERZE.

— Przejedź prędko na lewo, bo wpadniesz 
do powietrznego leja i będzie katastrofa.

%ał czeladź pana na Grobelnej, a pan 
Filip pocz&ł izby przebiegać j szukać 
Tećki swojej. Poznała głos jego i, jak 
szalona, na korytarz wypadła.

— Jesteś waćpanna- O, Jezu!.., Mo
że to sen, mara... Panno Tećko. a oz wij
że sie. bo we łbie mi szumi, a serce swo
jego rytmu nie znajduje!.,.

— Jam jest! widzisz waćpan, jam 
jest!... I teraz ja wołam: o, Jezu!- po
chwal on na wieki bądź!...

— Amen! — rzekł rycerz.
I ujął jei dłonie i z mocą wielką do 

serca swojego przygarnął.
— Jako-żeście wy z opresji onej wy

szli? — pytała Tećka.
— Glob ziemski dl a was bym rozwa

lił!
— Cud!

— Cud!... — zawołał pan Filip. — Ale 
już pewnikiem jest, żeście dla mnie 
przez Boga samego przeznaczeni.

— Tak. dla was! — szepnęła Tećka.
— Miła mo-ja!—
— Wasza!...
Nie wyrywała się z uścisków pana 

Filipa, jeno nie poddawała mu ust...
— Pocałujcie mnie!... — poprosił pan 

kasztelan.
— Całym życiem dziękować wam 

będę, cóż pocałunek jeden? — odpowie
działa.

— Nie o dziękowanie tu chodzi, jeno 
o miłowanie nasze.

— Miłuje —■ ledwie dosłyszanym od
powiedziała głosem. — Miłuję, inaczej 
nie może być!...

— Nie może! — odpowiedział paw 
Filip.

— A ociec? mój ociec? — zapytała 
nagle, odrywając twarz od olersi ryce- 
nza.

— Żyw! zdrów!... Lecz śpieszyć mu- 
simv, bo włosy rwie za wami.

Szli spiesznie przez korytarze, za 
ściana sjvszeh jęczący głos: ..Synacz- 
ku!“. a w dworcu całym tatarstwo .lu
lało. zdzierając obicia, rozbijając szafy 
gdańskie, druzgocąc sprzęty i kufry, •— 
gdzie sadzone kamieniami drogiemi po
łyskiwały ornaty złote.

Przed gankiem sta? rumak pana Fi
lipa i deresz Iwaśka. Dwucfa Tatarów 
za uzdy trzymało, a dwueh z rozkazu 
Safan - Dulły gotowych bvło do kon
woju, ale pan Filip kazał im precz pójść. 
Nie upłynęło ćwierć godziny, jak Teć
ka. w ramionach rozmiłowanego ryce
rza, stepem równym, gładkim ku Ka- 
czorówce pędziła...

— Bóg ze mną! — szeptał pan FiVp.
— A ia mówił, oo inaczej nie może 

być! — dodał Iwaśko.
— Teraz nie weźmie mi ciebie nikt. 

nikt! — mówił rycerz, kołysając w ra
mionach swoich dziewkę ukochaną. —1 
Krwią własną, serca bólem, niewolą t 
piersi pęknięciem zdobyłem cię. Tećko, 
ty moja umiłowana!... niebo moje!... Nie 
weźmie nikt mi już ciebie, nikt a nikt!-

Zaledwie ujechali staj kilkanaśce, 
jak wielka luna pożaru błysnęła za ni
mi; To płonął dwór Grobęlniański, to 
Safan - Dułła hulał i płacił Tatarom swo 
im ornatami pana Michała.

W połowie drogi spotkali pana pod
komorzego. który na czele dwustu chło
pów, uzbrojonych w widły, kosy i kłoni
ce. pędził aa odsiecz gościńcem.

— Stój! — krzyknął pan Filip do wy
mijającego ich orszaku.

— Tećka! — wrzasnął podkomorzy-
I przypadł do dziecka.
Po chwili kołpak zdjął z głowy, (U 

białemu księżycowi uniósł i rzekł uro
czyście: _ _

(Ciąg dalszy nastąpi).



Ciekawostki
Nałogowy morderca kobiet 

W KrwMwac, miećcie połctomym 
w Jungo sław ii, skazany został na do
żywotne więzienie miejscowy chłop 
M i lut in Mimkovae. Skazany na tak 
ciężką karę n=e wyraził żalu z popeł
nionych zbrodni. Lat tem.u 20, gdy 
Milkcvac -był dorodnym młodzieńcem, 
zakochał się w córce bogatego, mwi
ecowego gospodarza i podczas kłótni, 
wywołanej zazdrością, przebił ją 
krótkim nożem serbskim, jaki wie
śniacy tamtejsi noszą przy sobie. 
Skazany na parę lat więzienia i po 
odsiedzeniu kary wypuszczony na 
wolność ożenił się Milkovac z córką 
kupca, którą w pożyciu małżeńskim 
dręczył wszelkimi sposobami i w koń
cu zamordował za co został skazany 
na 16 lat więzienia. Wreszcie nieda
wno po opuszczeniu więzienia ożenił 
się poraź drugi z starszą już wdową. 
Pożycie jego nie było dobre. Milko- 
rac korzystając ze snu żony, skrępo
wał ją, straszliwie pokaleczył, obci
nając jej język. Sąd skazał niepo
prawnego zbrodniarza na więzienie 
dożywotnie.

Człowiek leśny.
_ M:eszkańcy jednej z wiosek a na to- 

tijskich poroszeni zostali krążącymi 
od kilku mies:ęcy pogłoskami o ta- 
jemniozym leśnym człoweku, który 
pojawił się w sąis ednich lasach. Po
głoska ta nabrała realnych kształtów, 
gdy pewnego dnia jeden z m eszikań- 
ców wioski, zajęty zbieraniem drze
wa w lesie, zobaczył dziwo leśne na 
własne oczy. W gęstw nie spał nagi 
ezlowbk, pokryty silnym zarostem. 
Zbudzony szelestem odsuwanych ga
łęzi, człowiek leśny wydał krzyk, po
dobny do głosu spłoszonego zw erza 
i pomknął w las. Spotkanie z leśnym 
czlow'ek:em przypomniało m eszkań- 
com wioski trag czne okoliczność: 
zniknięcie 18 m!es:ęczne;go chłopca 
jednej z sąs:adek. Matka, zajęta pra
cą w lesie ułożyła malca do snu w 
gęstwinie, a wieczorem, wracając do 
domu, dziecka nie znalazła. Mieszkań
cy wioski twierdzą, że dziwo leśne 
Jest właśnie dzieckiem zaginionym 
Przed 20 laty.
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dzieckiem które mimo wszystko zawsze do 
jej serca bvfo pr zvto sie- Mimo wszystko!... 
Jakkolwiek była zła. mrukliwa do dziewczy
ny i nigdy nie okazała jej ciepła należnego to 
jednak tliło się serce dla niej. 1 z tym jednym 
tylko mogła wystąpić or zed nim... Ale zapóź- 
no: Krystyna leży śmiertelnie chora. Twarz 
złowroga lekarza musi wszystkich napawać 
zgrozą. Źebyż to jeszcze Krystyna przy zmy
słach była, spłaciłaby dziecku to co, się jemti 
należy. Wszystko daremne. Stara kobieta 
kurczy sie pod surowym wzrokiem niebosz
czyka, patrzącego z portretu. Robi się taka 
stara. Jej samej wydaje sie. że jest kupką po
piołu, którego rdzeń tylko się żarzy. Gdzież 
jest jej ciało gibkie i smukłe, gdzie siła mło
dzieńcza, gdzie to wszystko co niedawno jesz
cze posiadała?.;. To co pieścił i kochał on... A 
ona zmarnowała tam to odrodzone ia. to swo
je ja. w tvm cudnym dziecku, zmarnowała, 
chcąc ie sprzedać pierwszemu lepszemu prze
kupniowi, przechodzącemu drogą: byle dobrze 
zapłacił.

Nie. niema śladu z jej piękności; niema śla
du z .lei dumy. wszystko ziadi-v dni ostatnie. 
Malwina wprowadza w dom obcego czlow e- 
ka i jakiego to człowieka- Jest on panem tego 
wszystkiego, co nieboszczyk sam swoim tru
dem, swoią praca stworzył, odnowił i zbudo
wał. A iei własne, najlepsze dziecko musi iść 
precz, wydziedziczone przez siostrę.

I oto do latach po raz pierwszy następuje 
u tej kobiety samooskarżenie. Chłosta sie Do
proś tu wyliczanymi przewinami. Nie, nie wol
no się iei oszczędzać! Niechaj on widzi, że 
kąpie się w żalu i pali ogniem cokuty. Bo dr or
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® gorejącymi oczvma, utkwionymi w obraz na 
przeciwległej ścianie. Skąd sie ten obraz tutaj 
wziął?... To obraz ojca. Wisiał przed tym w 
jadalni. Krystyna zaczyna przypominać sobie 
szczegóły swej przeprowadzki. Lecz myśli oo 
woli. strasznie powoli, tak wn'no, że ja samą 
zdziwienie ogarnia. A potem rozmyślanie jej 
zostało przerwane, bo weszli wui z matką.

—- Dzięki Bogu! — westchnęła matka pół
głosem. — Pewnie i lepiei ci bodzie, dziecko-

Stara kobieta stara sie szorstkość słów 
wygładzić. Widać, że jest przejęta chorobą 
Krystyny.

— Matko! — szepnęła chora. — Gdy Lu
dwik przviedzie, zawołacie księdza...

— Księdza! — krzyknęła z przestrachem 
matka.

— Wujowi Prosperowi zakręciły się duże 
łzy w oczach.

— Księdza — powtórzyła Krystyna —; 
chcę aby nam udzielił ślubu...

— Ślubu!!!
— Nie wiem, czy wyzdrowieję.»

■— Wyzdrowiejesz- zobaczysz... Dzisiaj zno 
wu będzie doktór... My cie leczymy, moje dzie
ciątko kochane- Co chwila zmieniamy ci o- 
łciady...

Serce matczyne przemówiło, pragnęło pe
wnej rehabilitacji za to zło. które wyrzadzTo 
córce. Wprawdzie nie wylało się w potoku 
tkhwvch wyrazów. lecz zabłysło w dwuch 
niekunsztowpych- zdaniach. „Mv cię leczymy, 
moje dzieciątko kochane“: tego dotąd Krysty
na nigdy nie słyszała. Może byłaby się kiedy

134W kwitnącym sadzie cierni 1 głogi.
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Przestań krzyczeć! — upominała go sio-
stra.
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indziej wzruszyła tym dowodem mae!erzvń- 
skiego uczucia, ale dziś ai cale myślenie ze- 
środkowało sie na jednym orzedmioc e: nrzej 
miocie wyśnionym i uoragrrónym. I dlatego 
pewnie nis zareagowała na matczyne słów*, 
jeno zwróciła sie do wuja Prospera.

— Wujaszku ty pójdziesz po księdza —- 
szeptała. — Wszak... mi tego nie odmówisz; 
zrobisz... to dla mnie.

— Zrobię! — przysięgał wui Prosper i pod 
niósł rękaw do oczu... — Tylko Ludwik przy- 
jedzie.

— Nie potem. Teraz zaraz, trzeba... przy
gotować księdza...

Wui Prosper z niepocieszonym obliczem no 
chylił sie nad siostrzenica, słowa bowiem Kry
styny bvłv c'chsze: urywała coraz częśc cj 
zdania. Piersi podnosiły sie i opadały gwał
townie. Snąć mówienie wyczerpało i a Wu ta
sz ek z przerażeniem łowił rzężenie i skrzy
pienie Płuc.

— Nie mów. nie mów! — błagał — Wszy
stko cl załatwimy, moja najdroższa, najlepsza 
Krystynko. Już ja z oczu twoich wyczytam, 
czego zapragniesz. Jeno na rn łość Boską, nie 
ctw'erai rui ust. bo cie to meczy... Do pioruna 
— krzyknął w świętym oburzeniu, wyprosto
wując się zupełnie — co to za diabelska cho
roba żeby dziec'atko nasze tak męczyć.. Oto 
macie, coście chcieli — wyrzucał siostrze z 
goryczą w tonie — naipiekn'leis'v kwiat, mój 
en.of, to stworzenie, które muchę nie imfaio 
skrzywdzić, wyście podeptali. A teraz, za
miast zaczekać ze ślubem, piekielnie wvwra- 
eaja dla Malwisi cały dom do góry nogami.

— Nie przestane! — Trzeba było przestać 
wtedy. gdv bvł czas! O łotry!... Ale teraz Krv- 
stynka będzie miała to. co bedzie chciała Kry
stynko, za chwile wrócę z księdzem. Może 
spotkam Ludwika na drodze, to go wezme że 
sobą. będzie mógł sie przygotować tak. jak się 
należy do sakramentów św:etvch.

Wui Prosper wybiegł. Została matka z 
córką Krystyna przymknęła oczy. zdawa’a 
się drzemać. Stara kobieta podeszła do Tej 
I włożyła reke nod pierzynę. Dotknęła s'ę 
kompresu na piersiach. Był gorący, tak gorą
cy. że mimowoli z przestrachem wvieła dłoń. 
Jednakowoż Krystyna nie drgnęła nawet, tyl
ko piersi iei podnoś'!v sie wciąż tvm satm m 
co poprzednio ruchem. Mąjka odsunęła sie bez 
głośnie i opadła na krzesło. Dopiero obecnie 1 
rvsv iei zmiękły leszcze bardzie!: wzrok sta
rej kobity zawisł na portrecie męża. O czvm 
myślała?... Zaoewne o nim. a'e w inny sposób 
niż dawniej Serce lej poczyna wzruszać s*ę 
pod wpfvwem choregp dż;ecka. leżącego o 
krok od nie!. Wszak to ich dz.ecko. Owoc 
kończące) miłości Potem było inaczej.

Jei zaś wvdaie sie. że może i n'm rozma
wiać lak dawniej. Wiec szepce do niego z głę
bi swej duszy, a on odpowiada. Tvlko. że m 
jej nie wvrzuca. n'e karci Tvm d-^wnvm 
swo'm dobrym głosem nvta n dzjeci. Ale n c 
może odpowiedzieć zadowa’a'aco. Przec;eż 
lire opowie o Ma’wTiie lub A'bVe. Pozosta ć 
tylko Krystyna i Robert. 1 cóżże mu o trefi 
mówić bedzie. Może to. iż wygnała Roberta 
z domu, albo. że poniewierała tvm swom

mmmmm mmmmmm®, ":.
$ ' polak, dyrektor zakładów Forda,
| funduje w Warszawie przytułek.

P Ja« StyeraTowski dyrektor w el- 
k ch zakładów Forda w Detroit, po
stanowi ufundować w Warszawk za
kład d!ie podrzutków Fundator sam 
wychowa i s’ę w serce ńeu jako ptd- 
żzutek. Pod eważ uczył a ę dobrze 
za'-nterescwal s-ę nm jeden z u-rzęd 
n'ków magistratu i umeśc 1 go w 
gmnazjmn. Na wyższe stud a n:e 
mógł s ? zap seć, bo wówczas wyż- 
sze uczeln e o e przyjmowały osob 
n'eleg in e urodzonych Za nem rwą 
kolegów S:ycz.n owaki wyjechał do 
Ameryki, tam odbyt wyższe stud a i 
szybko os ągnął stanowisko dyrekto
ra u Forda Pam ętejąc o swo m c ęi- 
k'm d'zeenstvre postanowił ufundo
wać w Warszawie zakład dla pod
rzutków.

Słoń z zegarkiem.
Slots'« są mądre i mteFgentoe. a 

poza tym odróżniają week debrze 
b eg czasu To co s"ę jednak wyda
rzyło w Ira wsdii, w Bu™ e, należy 
do rzędu " zjaw sk wyjątkowych Steń 
Rom a, cen "cny be rdzo przez swych 
wisse."c ełi. pracował dingo na ferm e 
leśnej jako siła prcągcwa. Zest-rżał 
sę jednak z czesem : osłabły tek. z 
coraz csęśrej oijawn ał chęć otrzy
ma n: a dłuższego odpoczynku po pra
cy Pon eważ przerwę w pracy cznaj- 
m"eł odgłos g-ngu przeto Ramę, 
gdy tylko po-zuł s"ę zmęczony, wy
chodź ł z szeregu, oh wyki trąbą ja
kąś gałąź - uderzał n ą k iks razy w 
gong Sku‘ek był ten że : pozostałe 
słon e rzucały na dźw.ęk gongu swo- 
Ä pracę.

Urodziło się dziecko o dwu głowach.
W szp'taln „Evanged'sn'c?“ w Ate

nach przyszło na św'at d-zecko o 
dwóch ogromnych głowach. Nkmó
wię żyło tylko przez p eć godz ą. 
Dz w otwór ten o dwóch gro wach wło
żono do sp’ryhusn i wystewicno ns 
w-dok publiczny w muzeum szpital
nym.
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Za 7 przettęprtw i zbrodni
odpowiada dziś Mamszeczko przed sadem w Katowicach

Dzisiaj przed sądem okręgowym w Kato
wicach rozpoczyna się proces groźnego ban
dyty Nikifora Maruszeczki, skazanego we 
wtorek w Warszawie za zbrodnie dokonane w 
okręgu tamtejszego sądu na karę śm erci 
przez powieszenie. Nikifor Maruszeczko, na
rodowości ukraińskiej, ma lat 25 i jest nieślu
bnym synem robotnicy rolnej.

-DZIAŁALNOŚĆ PRZESTĘPCZĄ ROZPO
CZĄŁ OD 18 ROKU ŻYCIA.

Pierwszy raz skazany został na 17 dni aresz
tu. Kara ta nie odstraszyła go jednak od po
pełniania przestępstw. Nastąpiły kary dalsze 
kilkotygodniowe, kilkomiesięczne. W sumie 
był kilkanaście razy karany. Wyroki jednak 
nigdy nie były zbyt wielkie. Braki naszego 
systemu penitencjarnego a w pierwszym rzę
dzie brak możliwości stosowania właściwych

znany pod przezwiskiem „niedźwiedź" podej-j 
rzewany był przez Maruszeczkę, że jest kon-j 
fidentem policji, i nieraz nazywał go „Kapu
siem".

Maruszeczko zaczął bić Pabiszównę i ko
pać po nogach, Rusiówna wybiegła z parku, 
wołając Rottera. Rotter znajdował się w po
bliskim kiosku i słysząc wołania nadbiegł
Wówczas Maruszeczko wystrzelił w kierunku 
niego .2 razy z pistoletu. Pierwszy strzał tra
fił Rottera w serce, drugi chybił. Śmierć Rot
tera nastąpiła niemal natychmiast.

PO ZASTRZELENIU ROTTERA
Maruszeczko i Sparzyński zaczęli uciekać w 
stronę Brynowa. W tym czasie właśnie wy
szedł ;e swego ogródka działkowego przy dro
dze brynowskiej Antoni Fornalczyk, woźny 
sądu apelacyjnego. Ubrany był w mundur

wnych, typu MamszeczM, w karierze tego 
wodowsgo przestępcy są nader widoczne.

Przed sądem okręgowym w Katowicach 
MARUSZECZKO BĘDZIE ODPOWIADAŁ 

ZA 7 PRZESTĘPSTW.
A mianowicie1: • zabicie Jerzego Rottera, usiło
wań e zabójstwo Antoniego Fornalczyka, za- 
mordowanie Wiktorii Gałuszkowej, usiłowa- 
nie zamordowania Józefa Gałuszki, usiłowa
no zamordowania Józefa Białasa, kradzież do 
konaną z kasy restauracji Gałuszków i wre
szcie za obrabowanie rannego Józeta Biala-

Wraz s Harnszeczką sądzony będzie Wła
dysław Sparzyński, który nakłaniał Maru
szeczkę do zastrzelenia woźnego prokuratury 
w sądzie apelacyjnym w Katowicach Antonie
go Fornalczyka.

Jak już wczoraj donosiliśmy, sąd okręgo
wy powierzył obronę z urzędu p. mec. Zdzi
sławowi Arztowi, b. sędziemu apelacyjnemu 
w Katowicach. — Musimy jednak zauważyć, 
że Maruszeczko wyznaczenia mu obrońcy nie 
żądał i przed sśdem warszawskim bronił się 
sam. ....

Maruszeczko, mimo źe zagląda mu w oczy 
widmo śmierci —- nie traci kontenansu, roz
mawia swobodnie tak, jak jakby nigdy nic nie 
zaszło. W pewnych momentach tylko zamy
śla się i zamyka w sobie, zupełnie nie zwra
cając uwagi na otoczenie. Zwłaszcza w czas e 
podróży z Warszawy do Katowic w pewnych 
momentach —- mimo usiłowania zachowania 
pozorów swobody i cynizmu — wyczuwać się. 
dawało u zbrodniarza jakby chwilowe zała
manie psychiczne. Były to tylko momenty, po 
których znów na usta Märaszeczki wracał cy
niczny uśmiech i z całą swobodą nawiązywał 
przerwaną rozmowę z konwojującymi go poli
cjantami.

Zbrodnie Maruszeczkl 
na Śląsku

W lecie ub. roku południowa część miasta 
Katowic stała się ulubionym miejscem poby- 
tu dla różnych przestępców. Park Kościuszki i 
przedmieście brynowskie dawały im doskona
łe schronienie a poza tym niektórzy z miesz
kańców Brynowa udzielali im przytułku i mo
żliwości wypoczynku. Wszelkiego rodzaju mę
ty społeczne zbierające się tam za dnia, odpo
czywały w ukryciu, w nocy zaś wybierały się 
na kradzieże, stanowiące dla nich środek u- 
trzymania. Wśród opryszków przeważał ele
ment zamiejscowy nieznany tut. władzom 
bezpieczeństwa. — Osobnicy ci, aczkolwiek 
pochodzili z różnych części państwa wnet za
poznawali się ze sobą, gdyż wspólny tryb ży
cia i instynkty przestępcze łączyły ich wza
jemnie. Wykrycie sprawców kradzieży było 
niezmiernie utrudnione, gdyż osobnicy ci

do Maruszeczki: „Gruchnij go,
odezwał się

bo to poli

cjant". Maruszeczko natychmiast strzelił 
dwukrotnie i zranił Fornalczyka w piesi.

Po dokonaniu obu zbrodni, bandyci zbie
gli do Krakowa, a następnie w okolicę Wado
wic, skąd pochodzi Sparzyński. Tamtejsza po- 
Vcja ujęła w dniu 11 listopada Sparzyński ego, 
Maruszeczko zaś zdołał zbiedz. I pod koniec 
listopada

ZNÓW POJAWIŁ SIĘ NA TERENIE 
KATOWIC,

gdzie zeszedł się z Kaszewiakiem. Obecnie u- 
krywał się pod przezwiskiem „Franek“ i mie
szkał w melinie u niej. Zająców.

Wieczorem 6 grudnia ub. r. zaprosił Maru
szeczko Zająca i ich sublokatora Czesława 
Zielonkę do restauracji. Poszedł tylko sam Za
jąc. Wrócił do domu około godz. 1 w nocy, 
mówiąc, że „Franek“ strzelał w restauracji 
Gałuszków. Niebawem nadbiegł też Marusze
czko, zbrojny w dwa pistolety, zbudził Kasze- 
wiaka i obaj uciekli.

Nikifor Florian Maruszeczko,

„Strzelanie" o którym mówił Zając miało 
przebieg następujący: Gdy Maruszeczko z Za
jącem weszli do lokalu Gałuszków, Marusze
czko postawił piwo. Koło północy, kiedy goście 
opuścili lokal, Maruszeczko zażądał od Gału
szki papierosów. Gdy Gałuszka podawał Ma- 
ruszeczce papierosy, bandyta nagle wyciągnął 
pistolet i bez żadnych wstępów strzelił do go
spodarza, raniąc go w szyję. Gałuszka zdążył 
jednak mimo rany zbiedz do kuchni. Tam 
wpadł za nim Maruszeczko i widząc żonę Ga
łuszki strzelił do niej z tyłu. Następnie przy
padł do kasy i zabrał znajdujące się w niej 
pieniądze oraz rewolwer z magazynkiem. ■— 
W tym właśnie memencie wszedł do lokalu 
Józei Białas, inwalida. Wówczas Maruszeczko 
wystrzałem z pistoletu powalił go na ziemię, 
przeszukał mu kieszenie i zabrał zegarek oraz 
60 żiotych gotówki, poczym uciekł.

Po dokonaniu opisanych zbrodni Marusze
czko i Kaszewiak

ZBIEGLI W KIERUNKU WARSZAWY.
Grasowali jakiś czas w Radomskiem, gdzie 
Kaszewiak dostał się w ręce policji. Będąc je
dnak postrzelony wkrótce zmarł. Maruszeczko 
i tym razem zdołał zbiec i dopiero 15 stycznia 
br. ujęto go w Białej i odstawiono do więzienia 
w Wadowicach,

Maruszeczko przyznał się do wszystkich 
wyżej opisanych zbrodni, nie podał jednak 
motywów swego działania. Nie ulega wątpli
wości, że Rottera zastrzelił z zemsty, gdyż 
uważał go za szpicla. Warto zauważyć, że na 
4 dni przed zastrzeleniem Rottera aresztowa
no w Krakowie wspólników Maruszeczki, — 
Kaszewiaka i Kramarza a Maruszeczko podej
rzewał, że wydał ich Rotter Co do Fornalrzy- 
ka, to zabił go z obawy przed pościgiem. Wre
szcie zabójstwo Gałuszków ma swe źródło w 
nieposkromionej chęci zdobycia łupu za każ
dą cenę, nie wyłączając życia ludzkiego.

Sparzyński do współ nictwa się nie przy
znaje. Jednakże zeznania Fornalczyka, dowo
dzą, że nakłaniał Maruszeozkę do strzelania.

i-, i ■ ■

Czterokrotnie umarły powrócił do życia
Sensacyjna operacja serca w Paryżu

PARYŻ. „Paris Soir“ donosi o sensa
cyjnej operacji dokonanej przez trzech mło
dych chirurgów w paryskim szpitalu iw. 
Antoniego. Do szpitala tego przed 12 dnia
mi dostarczono samobójcę bezrobotnego, 
który zranił się niemal śmiertelnie ciosem 
noża w serce. Lekarze po otwarciu klatki 
piersiowej stwierdzili, że worek sercowy 
jest przebity na głębokość 2 cm i że serce 
wskutek tej rany zostało 5-krutnie powięk
szone. Pierwsze próby zeszycia serca nie

dały wyników, ponieważ serce, aczkolwiek 
słabo, bilo jeszcze. Gdy w pewnym mo
mencie bicia serca ustały, dokonaj jeden z 
lekarzy trzech szwów, a następnie przy 
pomocy masażu znowu doprowadzili do 
powrotu uderzeń serca. Czterokrotnie 
powtórzona operacja, z której każda trwa
ła po 20 sekund, udała się całkowicie i po 
ostatecznym zeszyciu rany przy pomocy 
masażu i doprowadzeniu tlenu, lekarze zdo
łali wywołać z powrotem bicie serca. W

Zatłukł człowieka na śmierć
Prokurator sądu okręgowego w-Chorzo

wie wygotował akt oskarżenia przeciwko 
Emanuelowi Odparlikowi z Chorzowa III, o- 
skarżcnemu o zabójstwo.

Odparlik bawiąe w dniu 29 stycznia br. 
w restauracji Rakowej w Chorzowie III 
wszczął bójkę z Wiktorem Ciekiem,. do któ
rego żywił od dawna głęboką nienawiść. A- 

ńie wamturnik zamroczony wódką rzucił się na
używali swych nazwisk a posługiwali się wy
łącznie imionami i to często nieprawdziwy
mi. Do band przestępców gromadzących się w 
okolicach parku Kościuszki należały też pro
stytutki, kochanki opryszków.

Wśród tego grona przestępczego wybił się 
na czoło Maruszeczko,

ZNANY POD PSEUDONIMEM „FLOREK"
— osobnik o wybitnie rozwiniętych skłonno
ściach przestępczych i odznaczający się wro
dzoną brutalnością. Maruszeczko nosił zaw
sze przy sobie broń palną i groził zabiciem 
tym, którzy by odważyli się wydać go w ręce 
Policji.

26 października ub. r. wieczorem, koło g. 
18, Maruszeczko (Florek) i Sparzyński (Olek) 
zaczepili w parku Kościuszki prostytutki: 
Wiktorię Rusiówną i Stefanię Pahiszównę. Ta 
ostatnia była kochanką śp. Rottera. Rotter,

O lek a i powaliwszy go na ziemię, począł się 
nad nim znęcać w nieludzki spo-sób, kopiąc go 
w brzuch i bijąc tępym narzędziem po gło
wie. Olek stracił przytomność, co jednak nie 
skłoniło krwawego zbira do przerwania ma
sakry. Na pomoc napadniętemu przybyło kil

ka osób, które rozjuszonego Oparlika cbezr 
włatiniły i oddały w ręce policji.

Nieprzytomnego Oleka odwieziono natych
miast do szpitala, gdzie jednak mimo prze
prowadzonej operacji zmarł. Stwierdzono, że 
Olek doznał złamania kilku żeber, ciężkich 
kontuzyj głowy, szeregu ciężkich obrażeń 
wewnętrznych: odbicia nerek, wątroby oraz 
wewnętrznego wylewu krwi.

Bestialskiego zabójcę na polecenie proku
ratora aresztowano. Oskarżyciel publiczny 
wygotował już przeciwko Odparlikowi akt o- 
skä rżenia. W najbliższych dniach zabójca 
zaśiędzie na lawie oskarżonych przed sądem 
okręgowym w Chorzowie.

12 stalli eselali larg śnieni
Według sprawozdań władz sądowych w 

sądach okręgowych i apelacyjnych, znajduje 
się obecnie 12 spraw, w których zapadły wy
roki śmierci przez powieszenie. Wskutek zgło
szenia.skarg, odwoławczych sprawy te będą 
jeszęzę rozpatrywane przez Sąd Najwyższy.

Należy nadihienić, że wszystkie te wyro

ki zapadły za dokonanie morderstw rabunko
wych. Tylko w jednym wypadku kara śmier
ci Terowana została w sprawie politycznej 23 
komunistów, członków KPZB. Na śmierć ska
zano komunistę ze Stalina za wykonywanie 
wyroków bojówki partyjnej.

12-tym dniu po operacji, po której dokona
no poza tym transfuzji krwi, chory, który 
czterokrotnie był już umarły, ponieważ za
równo bicie serca, jak i oddech ustawały 
całkowicie, powrócił obecnie do życia i czu
je się zupełnie dobrze. Za trzy tygodnie 
ma być wypuszczony ze szpitala.

Na zabawie postrzelił 
przeciwnika

W u!b. wtorek w czasie zabawy tanecznej 
w Brzozowicach—Kamieniu doszło do krwa
wej awantury. Pijany uczestnik zabawy Hen
ryk Kostań z Brzozowie, wszczął awanturę, 
tłukąc szklanki i zaczepiając gości. Awantur
nika wezwał do uspokojenia się 20-letni Wil
helm śrotem oraz Daniel Serwin. Widząc 
jednak, że Kostan nie zamierza zaprzestać s- 
wantury, obaj usiłowali go usunąć ze sali. 
Rozzłoszczony tym Kostan dobył rewolweru 
i począł strzelać przed siebie. Skutki strze
laniny okazały się fatalne. Jedna z kul tra
fiła śrotema w kolano lewej nogi, które ule
gło zdruzgotaniu. Na strzelającego awantur
nika rzuciło się kilka osób, obezwładniając go 
i wyrywając mu broń z ręki. Ciężko rannego 
Śrotema odwieziono do szpRala. Sprawcę po
strzelenia policja przytrzymała.

Zbrodnia małoletniego 
na Śląsku niemieckim

Na posiadłości gospodarza Kargego w Mert- 
schuetz koło Lignicy rozegrał się w nocy na 
sobotę krwawy dramat pomiędzy dwoma za
trudnionymi tam w charakterze parobków, 
chłopcami w wieku 15 i 18 lat,

Po całodziennej pracy chłopcy udali się 
na spoczynek do przydzielonej im wspólnej 
komory. Z niewyjaśnionych naraz,e mety- 
wów 18-letni Herbert Te u ber rzucił się na swe 
go kolegę, fö-letniego K. Menzla i po, krótkiej 
walce zadusił go własnoręcznie.
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TEAT*, MUZYKA i EKRAN
REPERTUAR TEATRU STANISŁAWA 
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH:

Czwartek o godz 20: „Tekla"
Sobota e godz. 15.30: „Teoria Einsteina" dla azkOi- 

*- O godz. 20: „Trzecia młodość"
Niedziela o godz. 16 I 20: „Teoria Einsteina". 
Poniedziałek o godz. 19: „Tekla" dla bezrobotnych
Wtorek e godz. 20: „Rycerskość wieśniacza" I „Pa

lace“.
Środa o godz. 19.30: „Trzecia młodość" dla K. P. W.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prcwincji:
BIELSKO —• 24- Lm © godz. 19.30. „Trzecia młodość”. 
CIESZYN - piątek 25 b. m o godz. 20- „Tekla”. 
KNURÓW. — p.ątek 25 b. m. o godz. 19: „Trzecia

młodość” dla bezrobotnych
STRZELCE «— niedziela 27 bm. o godz. 19: »„Jasna

Góra".

Nadesłane.
Życzenia urodzinowe.

Orzesze. Dnie 27 'lutego obchodzi kochany 
masz ojciec, p. Józef Kiecka, abonent „Ksbcł.-ke“, 
80-lec; e »rodzin. Z tej okazji życzą córki, syno
wie i wirniki »drowie ' błogosławieństwa Bożego. 
Redakcją „Katolika“ przyłącza s:ę do życzeń 

Bielszowice. Dnia 24 lutego obchodzi stały, 
długoletni abonent „Katolika“, p. Teofil Conslor, 
78-kcie uircidzim. W związku z tą rocznicą skła
dają najserdeczniejsze życzenia obfitych task 
Bożych i. jeszcze długich lat beztroskiego życa: 
żona, dzieci, wnuki i krewni oraz agent Paweł 
Dudek i redakcja „Katolika“.

Odpowiedzi redakcji
J. S. Godów. Można otrzymać dodatek na na 

iiehba (syna drugiej żony), lecz trzeba wnieść 
prośbę o tenże dodatek do Zakładu Ubezp eczen.a 
as: wypadek inwalidztwa w Choreo w: i załącza - 

. jy jego dokument urodzeń a
J. P. Wilchwy. Po ukończeniu 1.5 reku życzą 

*yn nie otrzyma dalszej renty knapsz-ułcwej /e 
Spółki Brackiej w Tarnowskich Góra-h chcc-sż 
jest zupełnie niezdolny do pracy Ustawa knap 
gza f to we tego rodzaju renty ne przewiduje Wy
jątkowo w drodze łaski Spółka Brecki mogłoby 
fia prośbę przyznać pewną zapomogę, lecz zmu
sić ją nikt do tego n e może.

■ "J. "8. Marklowice. Profesora - doktora o tak m 
•eaewistóu nie ma, jest lekarz dr M Pr. w Kato
wicach przy ulicy,Kochanowskiego 3, który po
siada. Zakład Rentgenologiczny (badan a i dz'a- 
Wiä i.promie,ni Roentgena)

A. W. Czyżowice. Prawdopodobne otrzymał 
Pas już wezwane do stawień« s'ę przed komi
sję wojskowo-lekąnską w Starostwie w Katcw:- 
eićh.

T.-Radlin II. W sprawie pani M. W. z Radł:- 
m 2 otrzyma! Zakład UbezpecZen a na wypadek 
inwałzdżtwś w Chorzowie uiponwreńe. aby prze
słał, jak.. najprędzej, .akta,,, do Wyższego Urzędu 
Ubezpieczeń w Katowicach celem wyznaczeń ę 
ustnej rozprawy. Wobec tego trzeba czekać, aż 
Zakład akta te nedeśle.

" A. A. Chorzów II. ul. Opolska. Rekurs został 
wfesiony w im>n u Pana w dn u 21 styczni a br. 
do Wojewódzkiego Urzędu Ubezp eezeń w Kato
wicach, lecz dany urząd załatw a sprawy w kolej
ności ich wpływu- Ewentualne wy"ęc'e sprawy 
Pana z kolejności spowodowałoby rówńeż zwło
kę innych p'lnych spraw. Należy więc odczekać. 
Odp’sy zaświadczeń'« lekarsk ego - rekuir^u moż
ną odebrać w czwartek od grdz 8 do 16 w re
dakcji „Katolika“ przy uCcy Batorego 2, tylny 
dcm, I piętru "ha lewo. przy PI M arki.

Nowy 3-'etni kurs ogrodnictwa
rozpoczyna sic w Szkole Ogrodniczej 
Wlkp. Izby Roln. w Koźminie 1 kwie

tnia 1938 r.
Naiulka beziotatna Kandydat ottzyimrs'e wszech
stronne wykształcenie ozrcdrrcze Szkota i ia 
temat mieszczą sie w obszeirrrvtn gmachu Zgio" 
azenta należv nadesłać odwrotnie Program 
»rzesvia sie na zadanie bezpłatnie

Sok kwitnącego łopianu ;skutecMV orzv wyrzu
tach Wtórnych wrzodziankach skrofułach czer 
woności skóry, liszaiaeh niwach Magister Rd 
ward Gobifc. Warszawa Miodowa 14 Antek. 
—.Drogerie .

O^łoszema drotme

2yc e spcpiewe

ma pin w pip im
Pana Wojewody Grażyńskiego

Urzędowe wyjaśnienie
Katowice, 24 lutego.

W związku z wiadomością, jaką oodata je
dna z agencyj prasowych, że Wojewoda Śląski 
r le życzy sobie, aby o jego puchar rozgrywały 
robotnicze drużyny piłki nożnej, stwierdza się
że w rozgrywkach uczestniczą tylkr kluby 
zrzeszone w Śląskim Okręgowym Związku 
Piłki Nożne!, którego zarząd zwrócił *ię do Pa
na Wojewody z prośbą o ufundowanie pucha
ru dla swoich członków. Wszelkie inne druży
ny, istniejące przy różnych organizacjach,

mogłyby brać udział w rozgrywkach tylko 
wtedy, gdyby były członkami Śląskiego Okrę
gowego Związku Piłki Nożnej. Inne wiadomo
ści w tej sprawie są niezgodne z prawdą.

# # #
Przy tej sposobności ze strony redakcji do

dajemy, że robotnicze kluby sportowe na Ślą
sku zrzeszone są-w t. zw Robotniczym i’od- 
okręgu Autonomicznym (R. P A.), podlegają 
cym bezpośrednio Polskiemu Związkowi Piłki 
Nożnej w Warszawie.

Program radiowy
Piątek 25 lutego,

KATOWICE. — Gf-dł. 81&—&.0Ü Audycja poranna,
8.00 1 11.15 Audycja dis szkól. 11 45 Płyty- U 57 Sygnał 
czasu. 1203 Audycja południowa. 13 00 Koncert życzeftD
13.15 Zespół smyczkowy Rozgłośni Katowickiej 14.25 
Wiadomości bieżące, 14.33 Wiadomości giełdowe. 13.35 
—14.45 Kilka pieśni - płyty, 15.30 Wiadomości gospo, 
darcze. 15.45 Pogadanka dla dzieci starszych. 16.08 
Rozmowa z chorym! ka. kapelana Michała Rękasa. —
16.15 Koncert rozrywkowy. 16 50 Pogadanka aktualna.
17.00 „Kształcenie woli dziecka” - pogadanka. 17.1# 
„Od Aten. do Bayreuth” (audycja VI) 17.50 Przegląd 
wydawnictw." 18 00 Komunikat śn.egowy z Krakowa, 
pogadanka sportowa z Wilna 1 wiadomości sportowe z 
Warszawy. 18 10 Wiadomości aportowe z Katowic. 18.15 
Koncert tria salonowego 18.40 Poradnik sportowy. 18 45 
„Z teki wskazań ogrodniczych na czasie” — pogadanka 
Władysława Włosika. 19.00 Komed e Aleksandra Fre
dry — wieczór V: „Pan Benet”. 19.30 Płyty. 19.45 Po
gadanka aktualna. 20.00 Koncert z Wiednia poświęco
ny utworom Leb ara. W przerwie ok. end z. 21.00: Dzien
nik wieczorowy i pogadanka aktualna. 22.10 Muzyka 
taneczna z płyt. 22.50 Ostatnie wiadomości dz’ennika. 
wieczornego, przegląd prasy 8 komunikat meteorologi
czny. 23.00—23,30 Muzyka taneczna z płyt.

Kronika rud owa

W dniach 26 i 27 lutego br. odbędą się na Pil- 
sku organizowane przez Sekcję Narciarską Oddz. 
Babiogórskiego PTT. w Żywcu wielkie zawody 
narciarskie o Puhar Babiogórski PTT. Zawody te 
pomyślane są jako konkurencja między poszcze
gólnymi Sekcjami Narciarskimi PTT. i obejmują 
kombinację alpejską tj. bieg zjazdowy i slalom.

Program zawodów przewiduje: dn. 26 bm. o 
14-tej w schronisku PTT. na Pilska oficjalne ot 
warcie zawodów, losowanie numerów startowych 
i odprawę zawodników.

W niedzielę dn. 27 bm. o 10-tej — bieg zjaz
dowy; start i meta w grupie Pilska O 13 tej -»la 
lom na Pilsku. Zawody odbywać się będą według 
norm i przepisów, obowiązujących dla Międzyna
rodowej Federacji Narciarskiej (F. 1. S.). ZgW że
nią zawodników, zawierające imię i nazwisko, rok 
urodzenia i przynależność klubową przyjmuje 
Sekcja Narciarska PTT. w Żywcu (adres: WP. mż 
Wiktor Fucik, Zarząd Dóbr Arcyksiążęcych) O 
stateczny termin zgłoszeń upływa w dniu 25 II j 
br. i

gości sare- 
■ Pilska Za-, 

zglo-zo-

Pomieszczenie dla zawodników i 
zerwowane jest w schronisku PTT na 
kwaterowanie i całodzienne utrzymań.«? 
r.ych zawodników wynosi zl 8.—.

Dojazd koleją do stacji Jeleśnia, skąd około 1 
i pól g. furmankami lub saniami do Korbielowa i 
podejście do schroniska 1 i pól do 2 godzin

Prócz głównej nagrody dla zwycięskiej S N. 
PTT., którą jest przechodni Puhar Bab ogórek P 
T T. przewidziane są nadto następujące nagrody 
dla poszczególnych zawodników ArcyKsiążę Ka
rol Olbracht Habsburg ofiarował 3 nagrody: dla 
zdobywcy Puhąru, za najlepszą punktację zjaz
dową i za najlepszą punktację w slalonve. — Od 
dział Babiogórski PTT. w Żywmj przew dział na
grodę dla zawodnika SN. PTT. w 
lepszą punktację w kombinacji, 
ciarska PTT. w Żywcu ofiarowała nagrody za 
drugie, trzecie, czwarte i piąte miejsce w kombi
nacji. — Nadto prócz powyższych nagród zdojiyw 
cy pierwszych, dziesięciu miejsc w kombinacji o- 
Irzymają dyplomy honorowe.

„Karnawał na Śląsku*
Jak bawiono się dawniej na Śląsku 1 Jakie dawne 

zwyczaje karnawałowe zachowały się do dziś, dowie
my się s audycji p. t „Karnawał na Śląsku”, . którą 
Rozgłośnia Katowicka. nada je dnia 2) lutego b. r. & po- 
dżiny 21.00 do 22 50 na wszystkie Rozgłośn e Polskiego 
Radia. Niezawodny wodzirej. Karlik z Koeyndra, za
prosi wszystkich radiosłuchaczy do „Trójoka” i w takt 
śląskiej melodii poprowadzi-wesołą zabawę. Sekundo
wać będą mu: Śląska, Kapela Ludowa i orkiestra man
dolinowa p 1 dvr. K, Korczaka, Helena Tymleniecka ii 
Stanisław Kruzer — odtwórcy piosenek, zaś na har
monii przygrywać im będzie .Jerzy Harald. Dwie go
dziny tańca 1 piosenki, dwie godziny zabawy — orga
nizuje Śląsk dla radiosłuchaczy,

WIELKOPOSTNE KAZANIA DLA RADIO- 
SŁUCHACZY WYGŁASZAĆ BĘDZIE KS* 

ARCYBISKUP TEODORO WICZ.
' Poczynając od dna 6-marca tj. od pierwszej 

n*edz:ei' WeOk e*go Postu-aż do Nadzieli Palmo» 
w ej wlą.czn‘e n-adaw-aó będzie Polskie Rado ką- 
zen'a pssrmc. Kazan a te wysrkg%ać będzie 
przed m k ref: nem Iwcwsk'm na fali ogólncpcl- 
sk'ej VJ. E ks. tir Józef Tecderow ez, arcyb skup 

Żywcu za naj- ;me;tni)C'fi<a lwowski obrządku osm ańskiego O- 
Sekcja Nar-1 gólinym temebem ksz^.ń będz e „Potrójne kusze- 

ne Chrystusa na puszczy" ^ Kazan a te wygła
szane będą w .czasie niedziellne-gv nabożeństw©«* 
Gktiło gćdiz. 9,50.

Dz ał hand'owv.

Schronisko Pol. Tow. Tatrzańskiego na Hali Miziow.ej (1330 m) pod Pilskiem.

ŚLUB ZNANEGO PIŁKARZA RUC1U.
Znany gracz ligowej drużyny Ruchu obroń

ca Rurańsk,, onegdaj wstąpił w związek mał
żeński. Z iej okazji kierownictwo Ruchu skła
da młodej parze w imieniu członków i sympa
tyków najserdeczniejsze życzenia na nowej 
drodze życia.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWE» 
1 TOWAROWEJ W KATOWICACH

s dnia 23 lutego.
denn tnvumtem «id >“'•"* »ti/Marfar«. «tat 
niei iukntm tt, IW»'*« ui • '.***<««- ■■ *«*»«» t/m parytet we*

,jnn Kmi'H Ur l" lit '.itintutt rt hl' l'1'i I , . , .
Ceny or'eniwcyjne: Zboża: Praenlęa czerwone twar

da 28.50—29, jednolita 28—28.80. zbierana 27.50-28. Zyt® 
21.75—22, Jęczmień przemiałowy 19.50—20, Jęczmień pa
stewny 18.75—19.25, Owies jednolity 22.50—23.25, /ti-erany 
21—21*60. IKukurydza 21-21.25 Przetwory młynarskie: 
Mąka pszenna gat 1 wyciągowa II—3« proc 48.50—45.50, 
gat. 1 0-50 pnc. 42— 43.50. gal. I A 0—05 p-o-.. 40-
40.50. gat. 11 30—«5 proc. 31—32. gat. U A . »> 05 pioe, 
27.50—28.50. gal. III «5-70 proc. 25—25.50, ms-ewis 
1C 50—17.50, razowa u-95 proc. 34—35. Mąka Syto a gat.
1 0— Oproc: 3.-.50—33.50, gat. I 0—65 proc •*1.50-32.50, 
gat. 11 50—65 proc. 22—22.50. razowa 0—93 proc 27 50—
28.50. Mąka- ziemniaczana supęrlrr 32—33 Otręby
pszenne grube przem. stand. 1 16—16.50, średnie 14.50-15, 
miałkie1 14—14:50, .żytnie 18.50—14. Ureczka 17 75—18.25. 
Strączkowe, oleiste, koniczyny I Inne nasiona: Oroi-b
polny 27—28, Groch Wiktoria 29—31. Fasola b alu 27—28, 
ktfcea 25.50—26.50, Wyka 21-22. Muszka 25- 26. t.uu o 
■tilty, 17:50—18, niebieski 16 75—17 25, Seradela 81—38, 
Mak 115—116, Koniczyna czerwona bez kanianki 125— 
135. Mala 200—240, szwedzka 260—280, Lucerną chmielu-' 
we 1 koniczyna żńita) 80—90, Rajgras angielski 70—8(1, 
Tymotka 50—60, Buraki eckendurfskie żńlte 60—70.1 
czerwone 95—105 Pastewne i inne: Kuchy In anc- 20 751 
—21, rzepokawe 17.50—18, Śrut sojowy 24.50—25.25 z pe
stek palmowych 19—21 proc. 16—16.50, słonecznikowy 
18—19, lniany 20.25—20.75, Słoma prasowana 7—8

1 CENTRALNEJ TARGOWIC!
W MYSŁOWICACH.

Na Centralną Targowicę w Mysłowicach spędzono ceä 
-15 do . 22 lutego 18$ł3 szt. zwierząt . i . płacono &a 1 kg 
żywej wagi zä: Woły młode mięsiste, niev.ytuczone S 
starsze wytueżone 50—60 gr; Stadniki pełnom lesiste, 
wyrosłe najwyższej wartości rzeźnej 61—66 pełnomtę- 
siste młodsze. 50—60: pełnomięsiste wytueżone krowy 3.
jałówki najw. wartość; rzeźnej do 7 lat 61—68, starsz® 
wytueżone krowy 5 mniej dobre młodsze krowy : ja- 
łówki 55 —60, miernie odżywione krowy i jałówki 46—54,,

40—45; Cielęta naje

SIEC? POLSKA — ŁOTWA ODWOŁANI,
Wyznaczony na sobotę i niedzieię piecz iicbö 'üd^üjcnä kromki'iaiń«k 

ł\żwrarski Polska Łotwa został ziiowu od- 8r"i„ie tu«:««» 'ein##
«olany. Polski Związek Łyżwiarski wygła Zm: %:
dl łotewskiego Z.wiąiku Łyżwiarskiego, W któ- nad 150.kg żywe] wagi ll6-425. pelnomlcHlsta md IVo— 
rym odwołuje ponownie przyjazd łotewskich, 
łyżwiarzy ze względu Tia zupełny b'ak kdu.itend«mcja uświń mccna.

OMYLIŁA SIĘ.

---------------------------- /
•*- Pan bardzo kocha zwierzęta?
— AZie. Ja sobie tylko grzeję ręce„

FAKIR SŁUCHA RADIA.

— [Zwaga, (araa pada/aw# wwzyt# fa- 
neczną*

ZAPOMNIAŁ O CZYMŚ.

— W więzieniu nie jest tu znów tak źle* 
Przybyło mi 85 funtów.

KOBIETA MA ZAWSZE CZAS.

— Wzesz drogi, Łe jeszcze zdążymy «8 
siódmą.

— OAZ * — Oczywiście, mamy przeciek 
blisko 2i godziny czasu.


